
T N TE R .W F .N C l am erykańscy s tosują w K o re i wszystkie r o -  
■* dzaje okrucieństw a: bom by burzące, pocisk i z tru ją cy m i ga­

zam i, b roń  bakterio logiczną. Ch cą on i w ten sposób w yniszczyć 
nie ty lk o  naród koreański, ale zetrzeć w szelkie ślady życia  z 
pow ierzchn i ziem  i koreańskiej. Na  zd jęc iu : zniszczenia w K ore i.

Fo t. —  C A F

Pafawag i górnicy
zwycięsko realizują 
swoje zobowiązania

Miliony złofych przynoszę zcbcwiqzonia 
płynqce z całego kroju dla uczczenia

60 rocznicy urodzin
Prezydenta Bieruta

I I  Z U C A J Ą C  towarzyszom  pracy z m iast i w si całego kraju  hasło 
socja listycznego w spó łzaw odn ictw a  zobow iązan iow ego na cześć 

60 rocznicy urodzin Prezyden ta  i Św ięta  1 M a ja  —  robotn icy Pa - 
faw agu , św iadom i w ag i sw ych  słów, w ykonu ją  sw e zobow iązania 
■ nadwyżką.

M ów ią  o tym  w yn ik i 15 dni rea liza c ji zobowiązań.

9  Zdobędę dyplom technika 
9  Rodzeństwo ukończyło 

szkołę powszechną i zawo­
dową

9  Rodzice nauczyli się czytać 
i  pisać

Głos w ankiecie
„C o  Polska 
Ludowa
dała m ło d zie ży"
D  O Z P IS A N Y  przez zarząd w o je -  

w ódzk i Z M P  konkurs -  ank ie­
ta na tem at: „C o  Po lska Ludow a 
dala m łodzieży" w yw o ła ł ż yw y  od­
dźw ięk  wśród m łodzieży robotn i­
czej i szkolnej w o jew ództw a  w roc­
ławskiego.

Najlepszym  sprawdzianem  są ty ­
siące listów  -  odpow iedzi, nadsy­
łanych ze wszystkich m iejscowości 
naszego w ojew ództw a.

Treść lis tów  k on ku rsow ych ; 
Św iadczy o tym , że m łodzież zdaje 
sobie spraw ę z ogrom u przem ian 
społecznych, ja k ie  zaszły w  Polsce 
Lu dow ej od chw ili, w yzw olen ia .

Oto co pisze Lucjan  Bródka, li­
czeń Państw ow ego Technikum  M e ­
chanicznego w e  W rocław iu :

„Jestem  synem  m ałorolnego  
chłopa z k ieleck iego. P rzed  w o j­
ną było nas w dom u siedm ioro  
rodzeństwa. Często odczuw aliśm y  
głód, poniew aż o jc iec  gospodaro­
wał ty lko  na 2 ha ziem i. Starszy  
bra t i dwie siostry po ukończen iu  
4-ch oddziałów w ie jsk ie j szkoły, 
poszli na służbę do bogaczy. R o ­
dzice n ie u m ie li czytać an i pisać.

P o  w yzw oleniu, ja ko  pierw szy  
z całej rodziny ukończyłem  7 od ­
działów szkoły pow szechnej. Z o ­
stałem  uczn iem  g im n az ju m  M e ­
chanicznego w S tarachow icach, 
gdzie oprcz bezpłatnej nauk i p o ­
b iera łem  typend ium . Przed  w ojną  
było to  nieosiągalne m arzen ie  wie 
lu  m łodych, zdolnych ludzi naszej 
w ioski.

Rów nież m o i bracia  i  siostra  
skorzystali z dobrodzie jstw  szero­
kiego otw arcia  w rót, prow adzą­
cych do ośw iaty i  w iedzy. W szy­
scy on i u koń czy li szkołę p ow ­
szechną, zaś najstarszy zaw odo- 
wą.

Rodzice nauczyli się czytać i p i­
sać na kursie. O jc ie c  w  dalszym  
ciągu gospodaru je  na sw oje j z ie ­
m i, najstarszy bra t jes t w ykw a li­
fikow anym  p racow n ik iem  stoczni 
darłow skiej. Ja uczęszczam do o - 
statn ie j klasy T ech n ikum , m iesz­
kam  w in ternacie  i o trzy m u ję  sty­
pendium . N iedaw no otrzym ałem  
lis t od jednego z b raci, k tóry  p i­
sze: „Cieszę się, że się dobrze l i ­
czysz i w tym  rok u  dostaniesz d y ­
p lom  techn ika".
Szczęśliw e jes t m łode pokolenie, 

pon iew aż m oże się uczyć i praco­
w ać dla dobra Lu dow ej O jczyzny.

(W er)

\ A I C IĄ G U  15 dni załoga W -7 w y -  
”  ^ produkowała już 5 w agonów  

tow arow ych  ponad plan.
Czyn produkcyjny pom ógł zało­

dze W-7, która w  lu tym  br. z tru­
dem  w ykonała  sw oje  zadania, w  
rea liza c ji p lanów  w ytw órczych . Do 
po łow y marca załoga tego oddzia­
łu w ykonała  ju ż 63 proc. planu m ie 
sięcznego.

W  dzia le budow y urządzeń do 
w agonów  krytych  ju ż na 32 stano­
w iskach roboczych przystąpiono do 
pracy m etodą Żandarow ej. W prow a  
dzen ie te j m etody w p łynęło  na u- 
trzym an ie doskonałej ry tm ik i pra­
cy na poszczególnych taśmach pro­
dukcyjnych.

Załoga działu budow y urządzeń 
do w agonów  krytych  wykonała" już 
dodatkowo części do 60 jednostek 
produkcyjnych.

G Ó R N IC Y  P O M Y Ś L N IE  
R E A L IZ U J Ą  Z O B O W IĄ Z A N IA

GÓ R N IC Y  kopalń śląskich, k tó ­
rzy  pod ję li dumne postano­

w ien ie  w yprodukow ania  w  marcu i 
kw ietn iu  br. dodatkow o 372 tysięcy 
ton w ęgla , donoszą o pom yślnej re ­
a liza c ji pow ziętych  zobowiązań.

(D okończen ie  na str. 2 -e j)

Amerykańscy bandyci
mordują 
jeńców w Korei
I J  R A S A  koreańska donosi o no­

w ej masakrze jeńców  w o jen ­
nych, dokonanej przez interwentów 
amerykańskich na w yspie Kożedo.

Jak wiadomo, w  końcu lutego 
br. cały świat obiegła w iadomość 
o bestialskim rozprawieniu się agre­
sorów amerykańskich z jeńcami 
wojennym i na tej wyspie. Zamor­
dowano i zraniono w ówczas prze­
szło 200 osób. W edług doniesień 
korespondenta agencji amerykań- j 
skiej „United Press“ z dnia 15 mar- ' 
ca br. z Pusanu, w  dniu 13 marca 
na w yspie Komedo doszło do no­
w ej masakry jeńców  wojennych. 
Am erykan ie zam ordowali i zraniii 
około 40 ludzi. *Pretekstem do po­
pełnienia tej zbrodni było to, że 
jeńcy odmawiali złożenia deklara­
cji, iż rzekomo nie chcą repatrio­
w ać się do Korei północnej.

Ludność Warszawy —  miasta pokoju

potępia ludobójców, którzy prześcignęli
w swoim zwyrodnieniu hitlerowskich zbrodniarzy

i wzywa patriotów polskich 
do wyrażenia 
swego gniewnego protestu 
przeciwko tej zbrodni 
W ielk i wiec w Warszawie

T o k  n r n a / ia  i  n s z r z e d z n -

in k ie ro w c y  w r o r ł a u  sk ie i

eksnnzyinjry P K S

| J N IA  18 bm. lud stolicy na w ielk im  wiecu protestacyjnyinf zorgani- 
zowanym przez Polski Kom itet Obrońców Pokoju z oburzeniem 

napiętnował i potępił zbrodnicze zastosowanie broni bakteriologiczne] 
przez amerykańskich agresorów  w  Korei i Chinach. Ponad 5 tysięcy 
mieszkańców W arszaw y szczelnie w ypełn iło aule Politechniki, kruż­
ganki i holi oraz plac przed gmachem Politechniki.

| l  RZE W O D N IC ZYŁ  na wiecu 
prof. Jan Dembowski, prze­

wodniczący PKOP.
„Przem awiam  w imieniu polskich 

m ikrob iologów  oraz pracowników 
naukowych, pracujących w  Pań­
stwowym  Zakładzie H igieny. Praca 
ich polega na w alce z chorobami za­
kaźnym i” — mówi prof. Przesmycki, 
w yb itny bakteriolog polski, opisu­
jąc dalej jak ludzkość gnębiona od 
tys ięcy lat chorobami zakaźnymi, 
dopiero w  drugiej po łow ie X IX  w ie ­
ku otrzymała skuteczną broń w w a l­
ce z tymi chorobami —  specjalne 
surowice.

„W ys iłk i uczonych całego świata 
—  stwierdza m ówca —  które zm ie­
rzały do zwalczania chorób zakaź­
nych, obecnie przez grupę innych 
badaczy są w ykorzystyw ane dla n i­
szczenia narodów".

Zwracam y się do was, bakteriolo­
dzy amerykańscy i do was bakterio­
lodzy świata z apelem, ażebyście 
zbadali i uniem ożliw ili stosowanie 
sposobów niszczenia człow ieka  za 
pomocą naszej nauki. •*

Słowa m ów cy p rzy ję ły  zgrom a­
dzone tłumy okrzykam i: „Hańba lu­
dobójcom  im perialistycznym ", „Pod 
sąd w rogów  ludzkości” !

Gorąco w ita ją  zgromadzeni na­
stępnego m ów cę przewodniczącego 
Związku Zaw odow ego Górników po 
sła Czerw ińskiego, który oświadcza 
m. in.:

Albert Polkowski
przejechał
na outobus:e Fiat

250 tysięcy kilometrów 
bez głównego 
remontu
W /  R O C Ł A W S K A  dyrekcja  P K S -u  

w a lczy  o obn iżkę kosztów  
w łasnych przez podniesien ie w y ­
dajności pracy, dz ięk i rozw ijan iu  
w spó łzaw odn ictw a m iędzy ekspo­
zyturam i i przez oszczędne zu żyw a­
nie pa liw a. Na styczn iow ej nara­
dzie produkcyjnej w niesiono po­
p raw k i do dotychczasowego regu ­
lam inu w spółzaw odn ictw a, k tóry  
nie- zdał egzam inu. W yn ik i z p ie rw ­
szych m iesięcy b ieżącego roku w y ­
kazują, że w ydajn ość jednostkow a 
znacznie się zw iększyła .

Rów nocześn ie w zrasta  oszczęd­
ność pa liw a. K a żd y  k ierow ca  k tóry  
zaoszczędził określoną ilość oleju  
napędow ego, o trzym u je  w  fo rm ie 
p rem ii sumę rów ną po łow ie warto.- 
ści zaoszczędzonego paliwa.

N a  czoło w ysunęli się k ie row ­
cy w roc ław sk ie j ekspozytury o- 
sobow ej. Z  dumą m ów i o tym  o- 
siągnięciu k ierow ca  Leonard  D ą­
browski.

—  W  tym  roku otrzym aliśm y 
ju ż  prem ię na łączną sumę 4.137 
złotych. Ta k ą  sam ą sumę w y g o ­
spodarow aliśm y dla państwa. 
B y ły  to dw a na jgorsze m iesiące 

zim ow e. Obecnie, k iedy  drog i po­
p ra w iły  się, oszczędności nasze bę­
dą stale wzrastać. M am y takich 
przodujących k ie row ców  ja k  M ichał 
Pyrczak, A dam  Sznajder, M ichał 
Rynk iew icz.

(DofcoraczfrreJS na str. 2 -e j)

N A S Z  S P E C J A L N Y  W Y ­
S Ł A N N IK  TE LE F O N U JE  
Z K A R P A C Z A :

R A S Z K A  (C W K S ) Z W Y ­
C IĘ Ż A  W  K O M B IN A C J I 
N O R W E S K IE J .

SZ C Z E G Ó ŁY  N A  STR. 4.

N a zd jęciu : 
Władysław Szcze 
panek  —  ślu­
sarz ra c jon a liza ­
to r z M uranow a  
omawia z p ra ­
cow n ik iem  dzia­
łu techn icznego  
na M uranow ie  
Zdzisław em  Sza j 

kow skim  swój 
pro jek t ra c jon a ­
liza torsk i —  au­
tom atyczny  przy  
rząd do rozk ła ­
dania zębów  
w piłach ta rczo - 
uiych W ł Szcze­
panek i Zdz is ­
ław Sza jkow ski 
wchodzą i r  skład 
robotn iczo  - in ­
żyn iersk ie j b ry ­
gady ra c jo n a li­
za torsk iej, p ra ­
cu ją ce j aktyw nie  
ia  M uranow ie.

C AF — Fot.

Z . W dow iński

W pracowniach NOT
racjonalizatorzy
wrocławscy
korzystają
z pomocy Ośrodka 
Metodycznego

Racjonalizacji
Produkcji
W BUDYNKU  N O T-u  przy ul. 

Św ierczew sk iego 74 m ieści się 
M etodyczny Ośrodek Racjonalizacji 
Produkcji, zorganizowany przez O- 
kręgową Radę Zw iązków  Zaw odo­
wych. M O R P ma na celu kierow a­
nie pracami klubów racjonalizator­
skich przy poszczególnych zakła­
dach pracy i udzielania im jak  naj­
dalej idącej pomocy. W  ramach 
ośrodka p o w ita ły  sekcje: m etalow ­
ców, chem ików i budowlanych, któ­
re są zaopatrzone w pracownie, 
sprzęt oraz laboratoria.

Z tych doskonałych urządzeń 
korzystają przodujący robotnicy, 
technicy i inni, którzy pragną u- 
doskonalić swe wynalazki. In ży­
n ierow ie NOT-u odbvw ają  dyżu­
ry w  sekcjach —  dla m etalowców  
we w tork i i piątki, dla chemików 
w e w tork i i dla budowlanych w  
poniedziałki.
Dzięki konsultacjom, prow adzo­

nym przez nich podczas dyżurów, 
odw iedzający ośrodek mają na m ie j­
scu zapewnioną pomc c fachową. 
Dopomaga to w  dużym stopniu w ie ­
lu racjonalizatorom  w  usuwaniu 
trudności, na jak ie napotykają przy 
opracowywaniu swych projektów . 

(D okończen ie  na s tr . 3 -e j)

„Byłem  w  Korei. W idziałem  na 
własne oczy nieludzkie czyny w yra­
finowanych ludobójców, morderców 
starców, kobiet i dzieci. A le  w idzia­
łem również codzienny trud i w y ­
siłek Koreańczyków  w w alce z w ro­
giem. Z głęboką w iara y  swe siły 
Walczy naród koreański pod k ie­
rownictwem  Koreańskiej Partii Pra­
cy i swego wodza Kim Ir-sena".

Literat Tadeusz Breza oświadczył 
m.inn.:

„Z a  zb rodn ię koreańską —  o b w i­
n iam y nie ty lk o  sam ych w y k o n a w ­
ców , a le  ta k ie  Idących  im na rękę 
w szystk ich  tych  nagan iaczy  śmierci,, 
w szystk ich  je j naukow ych  i —  po ­
żal się  Boże —  ku lturalnych  p op lecz­
n ików . P rzec iw k o  nim trzeba rów n ież 
zrzeszać s ię w  potężnych  akcjach  
p ro tes ta cy jn ych . P rzepędzim y w ó w ­
czas w o jn ę  n ie ty lk o  od p rogów  K o ­
rei, a le  rów n ież  zab ezp ieczym y  od 
n ie j nasze progi. A  w sze lk ie  rozzu ­
ch w a lon e robactw o, w sze lk ie  bak ­
c y le  w o jn y  I m ik roby  ag res ji, w sze l­
k ie  tok syn y  ro zk ład a ją ce j s ię  ku ltu­
ry 1 pa ra zy ty  g n iją c e g o  kapita lizm u, 
w szy s tk ie  te jad y  i trucizny jeszcze  
gorsze  od g ru ź lic y  i ch o le ry , zmu­
sim y uo w yco fan ia  stę i do porzu­
cen ia w sze lk ie j da lsze j m yśli o 
w szys tk ich  innych  sw ych  zbrodn i­
czych  k rokach ".

IJ U B L IC Y S T A  katolicki redaktor 
„Tygodn ika Powszechnego” —  

W ojc iech  Kętrzyński stwierdza, że 
choć Korea jest od nas oddzielona 
rozległą przestrzenią —  bliska jest 
naszym sercom.

„T a  zbrodnia amerykańska musi 
budzić uczucie na jgw ałtow niejsze­
go oburzenia w  s.ertu każdego ucz­
c iw ego  człowieka. Jestem głęboko 
przekonany, że poruszy ona naj 
szersze masy chrześcijan, których 
sumienie nie m oże pozostać obo­
jętne na w idok tylu  krzywd i tak 
jaw nie w yrządzonego zła.

Katolik, o ile  chce pozostać w ier­
ny —  sw ej nauce, musi potępić 
każdy akt w o jn y  agresywnej. Tym  
bardziej w ięc musi jaw nie i pu­
bliczn ie potępić każdą próbę zasto­
sowania w  w alce zbrojnej nowych 
środków  ludobójczych. Broń bak­
teriologiczna użyta w  Korei, nale­
ży do najohydniejszych z arsenału 
środków ludobójczych. Jestem prze­
św iadczony, że nasz głos protestu \ 
odbije się najszerszym echem w  
św iecie chrześcijańskim1*.

Jako ostatni przem awia redaktor 
naczelny „Życia  W arszaw y", Hen- , 
ryk  Korotyński, k tóry  spędził «z e -  J  
reg m iesięcy na froncie koreańskim. j 
;,W  Korei poznaje się Am erykanów  j 
w  prawdziwym  ś w ie t le .—  za słaby 
jest ję zyk  ludzki, aby określić i 
nazwać w łaściw ie tę nieludzką, zdzi­
czałą zbrodnićzość amerykańskich 
ludobójców '' —  m ów i red. K oro tyń ­
ski.

REZOLUCJA LU D NO ŚCI 
W A R S Z A W Y

^  ASTĘPN IE  sekretarz PKOP Sta- 
nisław Trepczyński odczytu je 

rezolucję, która stw ierdza m. in.: 
„Przedstaw icie le ludności W a r­

szawy, pracownicy fabryk i instytu­

cji, pracownicy nauki i kultury, 
kobiety i m łodzież zebrani w  dniu 
18 marca na w ielkim  w !ecu, zwoła­
nym przez Polski Komitet Obroń­
ców Pokoju, w yrażają sw oje naj­
głębsze oburzenie i stanowczy pro­
test przeciw  stosowaniu broni bak­
teriologicznej przez amerykańskich 
interwentów w  Korei i Chinach".

(D okończen ie  na str. 2 -e j)

Załoga C en tra ln ych  W arszta­
tów  S przętu  B udow nictw a  
M ie jsk ieg o  w W arszaw ie, od - 
powiadaja,c na apel Pajaw agu, 
zqb owiązała się dla uczczenia  
60 -te j ro czn icy  urodzin P re ­
zydenta R P  Bolesława B ieru ta  
i Św ięta  P ra cy  1 M a ja  w yko­
nać plan za I  kw artał br. na 
5 dni przed te rm in em  i p rzy ­
śpieszyć rem on t genera lny  
spychacza typu  „H a lin iec
oddając do użytku  18. IV . br.
zam iast ja k  to  było zaplano­
wane —  30. IV . br. —  Na
zd jęc iu : starszy ka lku la to r J u ­
lian  K o ch  opracow ał przyrząd  
do roztaczania na tokarn iach  
panew ek s iln ikow ych . P rz y ­
rząd został zastosowany w 
prod u kc ji, dając duże osz­
czędności.

C A F  —  Fot. W dow iński

Am basador USA  

w Grecji 
wydaje rozkazy...

Sofia.
p  O ZG ŁO SN IA  „W o ln e j G rec ji" 

opublikowała wspólne ośw iad­
czenie Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii G recji i Komitetu 
Centralnego G reckiej Partii A gra r­
nej.

Ośw iadczenie stwierdza, że naród 
greck i z oburzeniem potępia brutal­
ną ingerencję ambasadora amery­
kańskiego Peurifcy ’a w wewnętrzne 
sprawy Grecji. Peurifcy groził, że 
USA nie zezw oli na przeprowadze­
nie now ych w yborów  w Grecji, je ­
śli nie odbędą się one według sy­
stemu w iększościowego.

Oświadczenie domaga się natych­
m iastowego rozwiązania parlamen­
tu i przeprowadzenia w yborów  w e­
dług systemu propocjonalnego. De­
mokraci greccy —  stwierdza dalej 
oświadczenie —  powinni zażądać 
natychm iastowego odwołania Peu- 
r ifcy ’a i przystąpić do dem okratycz­
nego rozwiazania kryzysu...

Andersowcy
mordują Polaków
Ictórzy chcq wrócić 
do kraju
t y j  O S T A T N IC H  czasach ander- 

sow cy dokonali now ej zbrod-
Rzym .

ni w obec uchodźcy polskiego, p rag­
nącego pow rócić do kraju.

P o lak  M aksym ilian  Mańka, p rze­
b yw a ją cy  w  obozie dla uchodźców 
w  San Antonio, zgłosił się w  k w ie t­
niu 1951 roku do repatriac ji. W ła ­
dze polsk ie przesła ły do San A n to ­
n io pismo, w yra ża jące  zgodę na po­
w ró t M ańki do Po lsk i. P ism o to 
w róc iło  jednak z podpisem : „A d r e ­
sat n ieznany". Początkow o ten fakt 
nie w zbudził podejrzeń : przypusz­
czano bow iem , że  M ańka znajdu je 
się ju ż w  drodze do Polski. Późn ie j 
jednakow oż okazało sie. że M ańka 
zn ik ł z obozu, a dokum enty jego  zo­
stały podrzucone. O dnalazł ie  na­
stępnie jeden z Po laków . W edług 
w szelk iego prawdopodob ieństw a 
M aksym ilian  M ańka został za­
m ordow any z chw ilą , k iedy  w  
obozie dow iedziano sie. że za ­
m ierza pow rócić do kraju.

Jak w iadom o, n ie jest to w yp a ­
dek odosobniony. Przed  k ilku  m ie­
siącam i prasa doniosła, że banda 
zb irów  andersowskich w  obozie x 
N agno la  zasztyletow ała  Po laka  
Gdulę, k tóry  rów n ież starał się o 
pow rót do P o ls k i A ndersow cy chcie 
li w  ten sposób zastraszyć innych 
uchodźców.

Przypom nieć należy, że także w  
K anadzie Po lak  Dereń, k tóry  sta­
ra ł się o pow rót do kraju, został za 
m ordow any przez zbira faszystow ­
skiego. M orderca skazany został za­
led w ie  na kilkanaście m iesięcy w ię  
zienia. Tak  w iec reakcyjna em igra­
cja polska, usiłuiac za w szelka ce­
nę nie dopuścić do repatriac ji u- 
chodźców, n ie cofa się przed skry­
tobójstwem .

Słow o Po lskie
Rok V I I  N r  68 (1868) 

W ;  d i  o l i  A B C
Środa, 19 marca 1952 r.
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Oto moralność i filozofia ludobójców amerykańskich S Ł O W O  P O L S K I E

Drugi efap 
dyskusji
T  R W A J Ą C A  od sześciu tygod- 

ni w ie lk a  narada ludu po l­
sk iego nad pro jek tem  K onstytu cji 
P o lsk ie j R zeczypospo lite j Lu do­
w e j ob ję ła  w  okresie od  1 lu tego 
do  3 m arca b lisko cz tery  i pół m i­
liona  ob yw a te li, k tórzy  w zię li u- 
dzia ł w  74.000 zebrań! 508.000 o- 
b yw a te ll zabra ło  głos w  dyskusji.

D yskusja nad p rojektem  K o n ­
sty tu cji stała się d la w ie lom ilio ­
now ych  rzesz ob yw a te li głębokim  
przeżyciom , now ym  krok iem  na 
d rod ze  podniesien ia ich św iado­
m ości po lityczne j, czynnik iem  
w zm acn ia jącym  narodow y prąd 
w a lk i o pokój i P lan  Sześcioletni. 
Ponad  pół m iliona ludzi dyskuto­
w a ło  nad spraw ą bliską sercu każ 
dego patrio ty. Ponad pół m iliona 
dyskutantów  w yra z iło  uczucia nas 
w szystk ich , m ów iąc o  p ro jekcie 
K on sty tu c ji jako  o  dokumencie 
sum ującym  osiągnięcia narodu 
po lsk iego w  w a lce o w yzw o len ie  
narodow e i soołeczne, o W ie lk ie j 
K a rc ie  zdobyczy  i suwerenności 
narodu polskiego.

K a żd y  z b iorących udział w  d y ­
skusji, słuchający te j dyskusji, 
ś ledzący je j  tok w  prasie, p rze­
b iega ł m yślą  przez całe sw e życ ie 
i  życ ie  sw ych najbliższych, po ­
rów nu jąc w  n im  stare z now ym , 
w czora jsze z  dzisie jszym .

Przed  naszym i oczym a przesu­
nął się ja k b y  w ie lk i film , ukazu­
ją cy  otchłań beznadziejności i n ę ­
d zy  p rzedw rześn iow ej Polsk i, rzą ­
dzone j przez kapita listów .

K on fron tac ja  w spom nień z tam ­
tych  dni z rzeczyw istością  nasze­
go  dzisie jszego dnia pow szedn ie­
go, pozw o liła  uczestnikom  dys­
kusji jasno u jrzeć różn ice m iędzy 
tym  co było  n iegdyś i co Jest te ­
raz, ocenić przebytą  drogę, do ­
strzec w ie lk ie  perspek tyw y ju ­
trzejszego  dnia naszej O jczyzny.

Dyskusja n ie u k ryw a ła  b yn a j­
m n ie j bolączek i trudności obec­
nego okresu. M ilio n y  ludzi d z ie li­
ło  się sw ym i codziennym i troska­
m i, lecz w łaśn ie ta  dyskusja dała 
im  jasny obraz drog i do dob roby­
tu, k tóry  zagw aran tow ać m oże j e ­
dyn ie zbudow an ie socjalizm u.

Zakończył się I  etap  dyskusji, 
k tó ry  p rzypad ł w  okresie w zm o­
żonych przygo tow ań  do w ie lk ie j 
o fen syw y  w iosennej na w si, gdy 
m ilionow e m asy chłopskie rzuciły  
zobow iązan ia  podżw ign ięeia  gos­
podark i ro ln e j na w yższy  poziom. 
K lasa  robotn icza w  tym  samym 
czasie toczy ła  w a lk ę  o  rytm iczne 
w ykonan ie p lanów  m iesięcznych, 
o  w ykonan ie zw iększonych, b o jo ­
w ych  zadań I I  rokit P lanu. O bec­
n ie  w chodzim y w  I I  etap dysku ­
sji. Trzeba, aby w z ię li w  n ie j u- 
dział wszyscy, aby w yp ow iedz ie li 
sie ci. k tórzy  dotychczas nie za ­
b ra li jeszcze głosu. T en  drugi etap 
w iąże się z  okresem  w zm ożonej 
fa li zobow iązań  produkcyjnych , 
podejm ow anych  przez m asy p ra ­
cu jące m iast i w si dla uczczenia 
60 roczn icy  urodzin P rezyden ta  
B o les ław a Bieruta, oraz Św ięta  
1-go M aja . Pracą dla O iczyzny 
cc rc im y  tego. k tóry  jest g łów nym  
autorem  projektu  n ow ej K o n s ty ­
tucji.

Dyskusja toczy się w  warunkach 
rosnącej agresywności w rogich  
Bił, zarów no poza granicam i jak  
J w ew n ątrz  kra ju . W roga  propa­
ganda „w y ła z i ze  skóry", rzucając 
oszczerstwa i n ie co fa jąc się przed 
rozsiew an iem  na jbardzie j w yu z­
danych kłam stw .

T a  bezs ilna w ściekłość im peria ­
lis tów  oraz ich agen tów  i pop lecz­
n ik ów  w  kraju, jest na jlepszym  
dowodem , jak  bardzo nasza poko­
jo w a  praca i je j  wspaniałe w yn i­
k i, k tóre sum uje p ro jek t K on sty ­
tucji, spędzają sen z  pow iek  w ro ­
gom  naszego narodu.

A le  o fensyw a ohydnych k łam stw  
!  oszczerstw  załam uje się o  n ie ­
u gię tą  postaw ę całego narodu. 
W róg , którego g łów nym  celem  
jes t podw ażenie zaufania ob yw a ­
te li do pro jektu  n ow e j K on sty tu ­
c ji, ponosi srom otne klęski.

Dotychczasow a dyskusja nad 
p ro jek tem  Konstytu cji w zm ocniła 
nas, dodała otuchy, pogłęb iła  na­
szą św iadom ość obyw atelską. D a­
la  jeszcze siln iejszy  oręż do w alk i 
z  w rogam i. T e  zdobycze p ierw sze­
go  etapu rozw iną  się w  I I  etapie 
dyskusji, etapie, k tóry  w iedzie  nas 
do ostatecznego ustalenia i uchwa 
len ia  naszej K onstytucji, jako u- 
s taw y  dla naszej i naszych po to­
m nych  pomyślności, ku pom ocy i 
nadziei narodów , które jeszcze nie 
■rzuciły pęt kapitalizm u.

Produkcja broni chemicznej —  taniej kosztuje 
monopole niż produkcja bomb i po jej użyciu

pozostaje mienie pomordowanych 
które można zagrabić

Oburzenie opinii całego świata 
na bestialców stosujących 
broń bakteriologiczną

Wielki wiec 
w  Warszawie

(D okończen ie  ze str. 1 -e j)
M y, ludność W arszaw y, m iasta 

okrutn ie zniszczonego w  czasie o - 
statn iej w o jn y , m iasta, które jes t 
pom nikiem  protestu p rzec iw ko 
m asow ej zbrodn i i w o jn ie, m am y 
szczególne praw o i obow iązek  po­
tępić dziś agresorów , k tórzy  p rze­
ścignęli w  okrucieństw ach i z w y ­
rodnieniu  h itlerow sk ich  zbrodn ia­
rzy.

M y, ludność W arszaw y, stolicy 
pokój m iłu jącego narodu po lsk ie­
go, so lidaryzu jem y się z orędziem  
przew odn iczącego Ś w ia tow ej R a ­
dy P oko ju  —  Jo liot-C urie , w z y ­
w a ją cym  narody w szystk ich k ra ­
jó w  do gn iew nego protestu p rze­
ciw ko stosowaniu bron i bak terio ­
log icznej i żądam y natychm iasto­
w ego zaprzestania zbrodni, popeł­
nianych p rzez am erykańskich na­
jeźdźców  w obec narodu koreań­
skiego i chińskiego.

M y, ludność W arszaw y  —  m ia ­
sta pokoju  —  w zyw a m y  w szyst­
kich patrio tów  polskich, aby sw ój 
gn iew ny protest przec iw ko zbrod­
niom  podżegaczy w ojenn ych  po ­
parli n ow ym i w ys iłkam i dla 
w zm ożen ia  s iły  naszej o jczyzny, 
s iły  obozu obrońców  pokoju  k u l­
tu ry  i w olności na ca łym  św iec ie".

R ezo luc ję  p rzy jm u je  ludność 
stolicy potężną, długo n iem ilkną­
cą m anifestacją. R az  po raz  z ry ­
w a ją  s ię ok rzyk i na cześć boha­
tersk iej K o re i i ochotn ików  ch iń­
skich, na cześć św ia tow ego ruchu 
obrońców  pokoju , na cześć Z w ią z ­
ku Radzieck iego —  ostoi narodów  
w alczących  o pokój. „N iech  ż y je  
w ódz obozu pokoju  i postępu J ó ­
ze f S ta lin " —  ten ok rzyk  w yb ija  
się ponad inne. Tłurriy skandują: 
„S ta lin -S ta lin ".

Z ryw a ją  się ok rzyk i na cześć 
Po lsk i Lu dow ej. Lu d  stolicy m a­
n ifestu je na cześć Prezyden ta  B o ­
lesław a Bieruta.

„S ta lin -B ie ru t-p ok ó j" —  długo 
skandują zgrom adzeni.

Albert Polkowski
przejechał 
na aufobus;e Fiał

250 tysięcy km
bez głównego  
remontu

(D okończen ie  ze str. 1).
—  N o  i w y  —  uzupełnia szef 

ekspozytury S tefan  W id ort —  prze­
cież na leżycie do naszej czołówki.

—  Takich  jes t w ięce j —  odpo­
w iada skrom nie D ąbrow ski. —  
Trzeba  u m iejętn ie jeździć, konser­
w ow ać m aszynę, słowem , dbać o 
nią jak  o dziecko, no i lub ić choć 
trochę, a w tedy  oszczędności ła tw o 
przyjdą.

★

P RZE D  ekspozyturą zatrzym ał 
się autobus m arki „F ia t" . K ie ­

rowca A lb ert P o lkow sk i szybko 
w yskoczy ł z wozu, spojrzał zadow o­
lony na sw ego „s ta low ego  rum aka" 
i podszedł do szefa.

—  Tow arzyszu  —  pow iedzia ł —  
dzisiaj, to jest 18 marca, w yk o ­
nałem  zobow iązan ie p rze jecha­
nia 250 tys. k ilom etrów  bez g łó w ­
nego remontu. Równocześn ie z o- 
kazji 60 roczn icy urodzin P r e ­
zydenta B ieru ta  I św ięta 1 M aja , 
podejm u ję now e zobow iązanie: 
Do dnia 1 M a ja  przejadę 10 tys. 
k ilom etrów  bez g łów nego rem on­
tu.
—  A o a k  tam  z w aszym  zobow ią­

zaniem, ko lego  —  zw raca się P o l­
kow ski do D ąbrowskiego.

—  Ja ju ż na m oim  autobusie 
m ark i „Skoda " przejechałem  bez 
głów nej napraw y 115 tys ięcy  k ilo ­
m etrów . Pozosta ło m i jeszcze 35 tys. 
'u lom etrów  do w ykonan ia  zobow ią ­
zania.

Tak pracują i oszczędzają dzieln i 
k ie row cy  w rocław sk ie j ekspozytu­
ry  osobow ej. (j)

A GENCJA N ow ych  Chin donosi z Phenianu, że delegacfa  M iędzy­
narodowego Stowarzyszenia Praw n ików  - Demokratów znajdują­

ca się od dwóch tygodni w  Korei ogłosiła następujący komunikat:

y  B AD A LIŚM Y doniesienia o 
stosowaniu broni bakteriolo­

gicznej przez wojska amerykań­
skie w  Korei. Zgromadziliśmy do­
w ody, które —  naszym zdaniem 
—  potw ierdzają fakt, że muchy i 
inne ow ady nieznanych rodzajów  
zakażone zarazkami cholery, ty ­
fusu, dżumy i innych chorób, zo­
stały zrzucone w  w ielk ich iloś- 
ciach z powietrza. W skazują na 
to m. in. odłamki specjalnych 
bomb 1 inne okoliczności. Fakt, że 
ow ady b y ły  zakażone zarazkami 
chorób epidemicznych został usta­
lony przez rzeczoznawców. W y ­
padki zachorowań na cholerę i 
dżumę stw ierdzono w  rejonach, 
gdzie w yk ryto  znaczne skupiska 
zrzuconych z pow ietrza owadów. 
Uważamy, że fakty ustalone przez 
nas są bezsporne. W kró tce prze­
każem y szczegółow e sprawozda­
nie o badaniach przeprowadzo­
nych przez nas w  Korei.

cie l O gólnochióskiego Związku Stu­
dentów Ko Tsai-suo.

S A M O LO T Y  A M ER YKAŃSKIE  
ZR ZU CAJĄ  N A D A L  ZA K A Ż O N E  

O W A D Y  W  KOREI

^  GENCJA N ow ych  Chin donosi 
* * z Phenianu, że amerykańskie 

samoloty w o jskow e dokonują nadal 
w  Korei zrzutów bomb z owadami 
zakażonym i zarazkami chorób ep i­
demicznych.

Zrzutów takich sam oloty amery­
kańskie dokonały ostatnio w  rejo­
nie Hamhynu na północny wschód 
od Phenianu.

Specjalne brygady do w alk i z e- 
pidemiami w yruszyły natychmiast 
na m iejscy zrzutów i przystąpiły do 
niszczenia skupisk zakażonych owa 
dami.

Miliony złotych
przynoszą nowe zobowiązania
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin

Prezydenta Bieruta
(D okończen ie  ze str. 1).

G órn icy  kopaln i „P a w e ł" , którzy 
postanow iłl w yd obyć  w  marcu i 
kw ietn iu  po 4.009 ton w ęg la  ponad 
sw e zadania produkcyjne, m eldują 
ju ż  o w ysok im  przekraczaniu swych 
postanowień. Do dnia 14 m arca br. 
dzielna załoga w ydoby ła  ju ż 2.600 
ton w ęg la  ponad sw e zadania.

N O W E  M E L D U N K I 
O Z O B O W IĄ Z A N IA C H

LIC Z B A  uczestników  czynu pro 
dukcyjnego dla uczczenia 

60-tej roczn icy urodzin Prezydenta 
Bolesława B ieruta i dla uczczenia 
Św ięta  1 M aja  stale rośnie. N a d ­
chodzą coraz to now e m eldunki o 
zobowiązaniach.

1.064 tony ponad plan cennego na­
w ozu sztucznego, supertom asyny —  
oto treść meldunku załogi fabryk i 
supertom asyny w  K rakow ie.

L ic zn e  zob ow ią zan ia  p o d ję li  ryb a cy  
sp ó łd z ie ln i „J edn ość  r y b a ck a ". M . in. za 
toga  ku tra  „G d y  97“  z  s zyp rem  W ła d y ­
s ław em  Łabu dą  zob ow ią za ła  s ię w y k o ­
nać 2 d od a tk ow e  re js y  n ied z ie ln e  o raz 
z re a liz o w a ć  ilo ś c io w y  p lan  roczn y  po- 
łó w ó w  do  18 k w ie tn ia  br.

Z a ło ga  zak ład ów  p rzem ys łu  o d z ie żo ­
w e g o  im . K o m u n y  P a ry s k ie j w  P o zn a ­
n iu , p os tan ow iła : „W y p ro d u k u je m y  w  
m arcu  i  k w ie tn iu  13.040 sztuk odziefcy 
p onad  p lan  o ra z  zaoszczęd z im y  55 m. 
tkan in , 7S2 sztuk i Ig ie ł, 22 ty * , m. n ic i. 
W artoSć d o d a tk o w e j p ro d u k c ji w y n ie ­
sie p rzesz ło  2 m ilio n y  złotych**.

Podobne zobow iązan ie podjęła za 
łoga Szczecińskich Zak ładów  P rze ­
mysłu Odzieżow ego. „Nasza szw al­
nia —  czytam y m. in. w  liśc ie tej 
załogi do P rezyden ta  —  do dnia 
Tw o ich  urodzin w ykona ponad plan 
ubrania w artości 210 tys. z ł".

N a  59 dni przed term inem  w yk o ­
nany zostanie i oddany do użytku

Komunikat został podpisany przez 
przedstaw icieli organ izacji prawni 
ków  Austrii, W łoch, Brazylii, A n ­
glii, Francji, Chin, Belgii i Polski.

N o w y  York.

O FICJALNY biuletyn Kongresu ame­
rykańskiego „Congressonal record” 

ogłosił 5 marca br. cyniczne oświad­
czenie kierownika wydziału chemiczne­
go ministerstwa wojny USA — genera­
ła Ballena złożone na posiedzeniu ame­
rykańskiego stowarzyszenia chemików 
w Hunter College w Nowym Jorku.

Ze słów Ballena wynika jasno, że 
Stany Zjednoczone nie uznają żadnych 
ograniczeń, JeśU chodzi o wojną che­
miczną, gwałcąc tym samym brutalnie 
międzynarodowe umowy, zakazujące 
stosowania środków masowef zagłady 
ludności.

Ośw iadczenie Ballena zaw iera 
w yraźne w ezw anie do używania bro­
ni m asowej zagłady. „G az —1 o- 
świadcza Ballen —  okazał się w  
pierwszej w o jn ie  św iatow ej bronią 
bardzo skuteczną, okazał się on 
środkiem tak, samo skutecznym jak 
pociski, a jednocześnie środkiem 
praktyczniejszym  ponieważ uśmier­
ca jedyn ie  istoty żyw e, pozostaw ia­
jąc budynki i inne ob iekty w  stanie 
nienaruszonym” . W ych w ala jąc naj­
bardziej barbarzyńskie sposoby pro­
w adzenia w ojny, Ballen dowodzi 
cynicznie, że produkcja gazów  i in­
nych rodzajów  broni chemicznej 
będzie kosztowała m onopole ame­
rykańskie znacznie taniej od bomb 
i że po dokonaniu masowej zagłady 
ludności ćyw ilnej, zaborcy będą 
m ogli zagarnąć w  stanie nienaruszo­
nym całe m ienie pomordowanych.

Ludobójcze wystąpien ie generała 
Ballena nie jest odosobnione. W ie lu  
innych przedstaw icieli amerykań­
skich kół rządowych w yg łosiło  po­
dobne przemówienia.

duży b lok m ieszkalny budowany 
przez Z M P -ow ską  brygadę m urar* 
ską Gęsiorka w  Świdniku.

Załoga P G R  w  Dębicach, pow. 
Ko ło, dla uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta, postanowiła w y ­
konać siew y w iosenne w  ciągu 5 
dni.

Treścią  zobow iązań członków  
spółdzieln i produkcyjnej w  Zaw ad ­
ce, pow . K o ło  jest podniesien ie w y ­
dajności z ha.

ZA P O R A  W O D N A  
W  G O C ZA ŁK O W IC A C H

P R Z Y G O T O W U J Ą C  się do god- 
*  nego uczczenia 60 rocznicy u- 

rodzin Prezydenta Bolesława Bieruta 
Święta Pierwszom ajowego, załogi 

budujące w ie lką  zaporę wodną w  
Goczałkowicach w nik liw ie przeana­
lizow ały  zadania przewidziane pla­
nem robót na marzec i kwiecień, 
postanawiając podnieść wydajność 
pracy i wydatn ie skrócić terminy 
w ielu  robót.

Robotnicy wszystkich brygad 
na robotach ziemnych, betoniar- 
skich, kolejow ych , ciesielskich i 
innych zadeklarowali podniesie­
nie wydajności pracy w  granicach 
od 20— 30 proc. norm produkcyj­
nych.
Łączna wartość zobowiązań pod­

jętych przez budowniczych zapory 
w odnej w  Goczałkowicach wynosi 
308.914 zł.

ŚWIATA

Delhi.

TO A D A  Obrońców  Pokoju zachod- 
niej Bengalii opublikowała o- 

świadczenie, w  którym  kategorycz­
nie protestuje przeciwko stosowa­
niu przez im perialistów  amerykań­
skich broni bakteriologicznej w  K o­
rei i północno - wschodnich Chi­
nach. Ośw iadczenie w zyw a  naród 
indyjski, by  zażądał ukarania osób 
odpow iedzia lnych za stosowanie 
broni bakteriologicznej.

Przeciwko zbrodniom imperialis­
tów  amerykańskich, k tórzy rozpęta­
li w ojnę bakteriologiczną w  Korei, 
zaprotestowali również liczni dzia­
łacze kultury zachodniej Bengalii.

REZOLUCJA 
K O M U NISTYCZNEJ 

PA R T II BELGII

W D N IA C H  15 1 16 m arca odby ło  się 
p os ied zen ie  K om ite tu  Cen tra lnego 

K om un istycznej P a rtii B e lg ii, na k tó ­
rym  p ow z ię to  rezo lu c ję , protestu jącą  
p rzec iw k o  han iebnym  zbrodn iom  im pe­
ria lis tów  am erykańsk ich , stosu jących  
broń bak ter io log iczn ą  w  K o re i l w  Ch i­
nach północno - wschodn ich . R ezo lucja  
w zy w a  w szystk ich  u czc iw ych  ludzi do 
surow ego  po tęp ien ia  stosow an ia  broni 
bak ter io log iczn e j.

!/■ O M ITET w ykonaw czy M iędzy- 
narodowego Związku Studen­

tów  przedyskutował sprawę stoso­
wania broni bakteriologicznej przez 
wojska amerykańskie w  Korei. Za­
sadnicza przem ówienie w  tej kwestii 
w ygłosili —  delegat m łodzieży ko­
reańskiej Pe Ki-czun i przfcistawi-

£  P rem ie r Józet C yrank iew icz 
otrzym ał od w icep rem iera  Rady 
M in istrów  W ęgiersk ie j Republik i 
Lu dow ej —  M . Rakosi‘ego depeszę 
z gorącym i podziękow an iam i za 
pozdrow ien ia  i najlepsze życzenia 
przesłane z okazji 60 rocznicy jego  
urodzin.

£  N a  ostatnich sesjach terenow e 
R ady N arod ow e dokonały w yboru  
p rzew odn iczących  i członków  spe­
cja lnych  ko leg iów , powołanych do 
orzeczn ictw a w  sprawach karno­
adm inistracyjnych.

£  140 słuchaczy w ieczorow ych  
szkół inżyn iersk ich ' W arszaw y i 
Gdańska przystąp iło  do p ie rw ­
szych w  Po lsce egzam inów  d y ­
plom ow ych w  uczelniach tego ty ­
pu. Są oni p ierwszą grupą spo­
śród 400 słuchaczy tych szkół, 
k tórzy  o trzym ają  w  tym  roku d y ­
p lom y i zasilą kadry  in te ligen cji 
,technicznej.

*  Przedstaw iciel ZSRR przy  O NZ 
J. M alik  przesłał do sekretariatu 
ONZ, telegram  otrzymany od prze­
szło 600 obyw ateli greckich, za­

mieszkałych w  A leksandrii (Egipt), 
k tórzy żądają uratowania życ ia  i 
Belojannisa i jego  towarzyszy.

%  Don —  przegrodzony zaporą 
wodną długości 13 km rozlewa się 
coraz szerzej, zatapiając ogromne 

obszary potężnego, powstającego 
wśród stepów rezerwuaru wodnego 
—  morza Cymliańskiego. W od y  
morza Cym liańskiego podchodzą już 
do stanicy N iżn ie-C zyrsk iej znaj­
dującej się w  od ległości 150 km 
od zapory.

W  ZSRR zmarł znany pisarz —  
M ikoła j Bobrow, autor w ielu  po­
w ieści o lotn ictw ie stalinowskim 
i jego  ludziach. Bobrow jest auto­
rem pięknej pow ieści o Czkałowie. 
W  latach W ie lk ie j W o jn y  Narodo­
w e j Bobrów znajdował się jako ko­
respondent w ojenny na froncie.

Przem awiając w  Europejskiej K o­
m isji Gospodarczej O N Z  delegat 
Polski stwierdził, gdyby nie dyskry­
m inacyjna polityka U SA to istnia­
łyby  m ożliwości rozszerzenia w y ­
m iany handlowej m iędzy -krajami 
Europy wschodniej i zachodniej.

Ludność miasta Reggio  Emilia 
zorganizowała potężną demonstra­
c ję na znak protestu przeciwko ze­
braniu zorganizowanemu za zezw o­
leniem  i pod ochroną po lic ji przez 
neofaszystów.

W  Paryżu odbyło się posiedze­
nie rady Stowarzyszenia Obrony 
Granic na Odrze i N ysie. Entuzja­
stycznie przyjęta  została propozy­
cja, aby Francuzi polskiego pocho­
dzenia ufundowali nad brzegiem 
N ysy  sierocin iec dla tych dzieci, 
których rodzice padli ofiarą rzezi 
hitlerowskich.

%  Lotnictwo amerykańskie w targ­
nęło ponownie do obszaru pow ietrz­
nego Chińskiej Republiki Ludowej. 
17 form acji liczących ogółem  75 
amerykańskich samolotów w ojsko­
w ych  naruszyło granice Chin pół­
nocno-wschodnich, przelatując nad 
prow incją Liao-tung. Jeden z tych 
samolotów zrzucił 2 bomby na pół­
noc od stacji k o le jow ej Czian. 
Bomby zburzyły 12 domów i zrani­
ły 16 obyw ateli chińskich.

-)£ Am erykańskie w iadze okupacyj­
na w Japonii prowadzą werbunek 
żołn ierzy i oficerów  japońskich, aby 
uformować z nich oddziały do w al­
ki przeciwko koreańskim wojskom 
ludowym i oddziałom ochotników 
chińskich.

#  W  Breście w e Francji dbył się 
w poniedziałek 2-godzinny strajk 
robotników wszystkich zakładów 
pracy na znak soiidarności ze straj­
kującymi robotnikami budowlanymi, 
metalowcami i tramwajarzami. W  
Dunkierce 1.700 m etalowców, zrze­
szonych w e wszystkich organiza­
cjach zw iązkowych, odbyło 24-go- 
dzinny strajk, domagając si£ popra­
w y  warunków pracy.

CENNE Z O B O W IĄ Z A N IA  PODJĘLI 
PR A C O W N IC Y  N A U K O W I 
G ŁÓW NEGO IN STYTU TU  

W Ł Ó K IE N N IC T W A  W  ŁODZI '

\A/ LIŚCIE do Prezydenta Bolesła- 
wa Bieruta pracownicy G IW  

piszą:
„Podejm ując 61 zobowiązań ze­

społowych i indywidualnych, 
pragniemy dać gospodarce naro­
dow ej oszczędności w wysokości 
około 100 tys. zł. j

W ystępując z powyższym i zo­
bowiązaniami przyrzekam y Ci, że 
wszyscy nie będziemy szczędzić sil, 
by w ykonać złożone Tobie zobo­
wiązania, jak również zadania 
przewidziane Planem 6-letnim".

Z O B O W IĄ Z A N IA  ZAŁO G I ri 
/ > r  Z A K ŁA D Ó W  "W

IM . RO ZY LUKSEMBURG ^

W ARTO SĆ  dodatkowej produkcji, 
zadeklarowanej przez dział 

lamp elektronowych, w yn iesie 910 
tys. zł. Poważne są także postano­
w ienia pracowników technicznych. 
M. in. pracownicy biura konstruk­
cy jnego zobow iązali się wykonać 
dodatkowo szereg rysunków i szki­
ców  projektów  maszyn, urządzeń i 
lamp radiowych nowych typów.

Ogółem  zobowiązania załogi za­
kładów im. Róży Luksemburg ma­
ją wartość przeszło 1 mil. 96 tys. 
złotych.

CENNE LE K AR STW A  
W YPRODUKUJE TA R C H O M IN

Z AŁOGA Tarchomińskich Zakła­
dów Farmaceutycznych, pierw­

szej w Polsce fabryki penicyliny, z 
dumą i radością meldują Ci, Towarzy­
szu Prezydencie, te realizując wytycz­
ne PZPR zwycięsko wykonała plan 
pierwszego i drugiego roku Sześcio­
latki, a obecnie z pozytywnym rezul­
tatem przeprowadza plan produkcji 
trzeciego roku" — lak brzmią pierw­
sze słowa listu załogi zakładów farma­
ceutycznych w Tarchominie do Prezy­
denta R. P. Bolesława Bieruta. 
Wartość dodatkowej produkcji, jaką 

zakłady osiągną w wyniku realizacji 
zobowiązań, wyniesie ponad 82 tys. zł. 

D  O BO TNICY, pracownicy tech- 
I *  niczni i administracyjni W a r­

szawskich Zakładów Przemysłu Tłu­
szczowego, zgromadzeni na zebra­
niu załogowym , uchwalili tekst listu 
do Prezydenta Bolesława Bieruta, w  
którym donoszą, że wartość dodat­
kow ej produkcji i oszczędności, za­
deklarowanych przez załogę W a r­
szawskich Zakładów Przemysłu Tłu ­
szczowego wynosi przeszło 1.470 
tys. zł.
J  A Ł O G A  Zakładów im, Marcina 

Kasprzaka w  W arszaw ie, któ­
ra na skutek słabej organizacji pra­
cy  nie wykonała w  pełni planu za 
luty br., dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta postanowiła u- 
sunąć niedociągnięcia i całkow icie 
przełamać trudności.

W szystk ie postanowienia zmierza­
ją  do wykonania plant; za marzec w  
100 proc., zaś planu za kw iecień z  
nadwyżką, tak aby odrobione zosta­
ły  w  pełni n iedobory produkcji z lu­
tego.

IN IC J A T Y W A  
SZKO ŁY PO D STAW O W EJ 

W  ŁĘKIŃSKU

\/fŁO D ZIEZ , grono nauczycielskie 
oraz komitet rodzicielski przy  

szkole podstawow ej w  Łękińsku, 
pow. piotrkowski w ezw a li młodzież 
szkolną oraz nauczycielstwo wszyst­
kich szkół podstawowych woj. łódz­
kiego, aby do dnia 18 kwietnia 1952 
roku zorganizować wspólnym i siła­
mi św ietlice gromadzkie w e wsiach, 
które nie posiadają dotychczas tego 
rodzaju placówek kulturalno - o- 
światowych.

16 proc.
naszego budżetu

idzie na ochronę zdrowia 
i pomoc społeczna
2 7  specjalnych
domów dla rencistów

powstanie w  r. b.
W  DN IU  17 bm. odbyło się ko­

le jn e posiedzenie Sejm owej 
Kom isji Planu Gospodarczego i Bu­
dżetu obradującej nad projektem 
ustawy o Narodow ym  Planie Gos­
podarczym na rok 1952 i p ro jek­
tem ustawy budżetowej na rok 1952.

Posiedzenie, pośw ięcone było  o- 
mówieniu problem atyki zdrowia, 
kultury fizycznej, pom ocy społecz­
nej i ubezpieczeń.

W yda tk i na te cele prelim inowa­
ne na rok b ieżący w  kw ocie ponad 
9 i pół m iliarda złotych, t. j. ok. 
16 procent ogółu w ydatków  pre li­
minarza budżetowego na b. r. są 
jednym  z dowodów  poko jow ego  
charakteru naszego budżetu i tros­
ki Polski Ludowej o człow ieka pra­
cy  i jego  rodzinę.

Z ogólnej sumy wydatków budżeto­
wych w roku 1952 m. in. na zdrowie 
przeznacza się ponad 3.076 milionów 
złotych, na kulturę fizyczną i sport 
90 milicnów, na turystykę ok. 8 milio­
nów złotych. Budżet Min. Zdrowia prze- 
w :duje sfinansowanie w roku bież. sze­
regu nowych zadań. M. inn. organiza­
cji, wyszkolenia i częściowego zaopa­
trzenia posterunków sanitarnych, po­
nadto przewiduje także tworzenie fun­
duszu przeciwepidemicznego oraz sfi­
nansowanie akcji rehabilitacji dzieci 
po chorobie Heine - Medina.

Na odcinku lecznictwa zamkniętego 
przewiduje się zwiększenie łóżek szpi­
talnych o 44,5 proc. w stosunku do 
1951 r. i osiągnie się poziom przewi­
dywany dla 1954 r. Na odcinku walki 
z najpoważniejszą chorobą społeczną — 
gruźlicą plan na b. r. określa wskaźnik 

I wzrostu sanatoriów przeciwgruźliczych 
na 110,4 w porównaniu z lokiem ubie- 
głym.

i Referując osiągnięcia na polu opiefel 
państwa nad inwalidami, referent 
stwierdza, iż plan na b r. przewiduje 
prowadzenie 10 internatów dla inwa­
lidów najciężej poszkodowanych.

W  trosce o zabezpieczenie Jak naj­
lepszych warunków bytu zasłużonym 
dla Polski Ludowej robotnikom l pta- 
cownikom w b. r. powstanie 27 domów 
rencistów, które zapewnią starcom lep­
sze warunki bytu, aniżeli w domach 
opieki.
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Spacerkiem

Gablotkow i
bumelanci
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WROCŁAWIU

Kreślarnie, laboratoria i specjalni konsultanci

czekają na racjonalizatorów,
którzy majq trudności w opracowywaniu projektów
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/~\BOK końcow ego przystanku
'  na K rzykach  słoi gablotka, w 

k tó re j pow inny być umieszczane  
zdjęcia  przodow ników  pracy. T y m ­
czasem na obszernej tab licy  od 
długiego czasu panuje n iepod z ie l­
n ie  pustka, czasem ty lko  ustępu­

ją c  m iejsca ja k im i  
zachęca jącym  ogło  
szeniom w rodza­
ju  „sprzedam  w ó­
zek dziecinny..."

W  zw iązku z po ­
w yższym  zapytu ­
jem y :

K to  op ieku je  się 
tą gablotką?

K to  chcia łby się 
nią opiekow ać?

Jesteśm y pewni, 
ie o ile  na p ie n o -  
sze pytan ie długo 
trzeba będzie cze­
kać odpow iedzi, o 

ty le  pytanie drugie  przyniesie ich  
cale mnóstwo.

Bo przodow ników  jest we W ro c ­
ław iu w ielu , a tak ich  bum elan tów , 
ja k im i są op iekunow ie gab lo tk i na 
K rzykach  m ożna już  chyba p o li­
czyć na palcach... (A n a )

Uciekinier
W P IE R W S Z Y C H  dniach lutego  

zrob iłem  dziecku zd jęcie u u - 
licznego fo togra fa , pracu jącego w 
spółdzieln i „F o to tech n ika " przy ul. 
Fred ry  14 —  pisze do nas ob. Z. G. 
Gdy zgłosiłem  się po odb iór z d ję ­
cia, oświadczono m i, że nie m ogę  

go otrzym ać, p o ­
niew aż fo to g ra f u - 
ciekł. Spisano 
wszystkie rrtoje 
personalia i kaza­
no zgłosić się za 
tydzień po odbiór 
pieniędzy. Od tego  
czasu m in ęło  już  
kilka tygodni, pod 
czas k tó rych  zgła­
szałem się k ilk a ­
kro tn ie  w  „F o to ­
techn ice", ałe zaw 
sze bezskutecznie...

P om ija ją c  już ca 
łą niegodziwość 
postępku fotogra fa  
-u c iek in ie ra  uw a­

żamy, że spółdzielnia  „ F o to tech n i­
ka"  pow inna czym  prędzej tę spra­
wę zatuszować i ułagodzić rozża lo­
nego klienta.

A  w  przyszłości radzim y zw ra­
cać je j  p rzy przy jm ow an iu  now e­
go pracow nika większą uwagę, czy 
nie posiada on  skłonności do u c ie ­
czek. Zwłaszcza po zrob ien iu  k o ­
m uś zdjęcia...

Kierow nik 
czy klient?
F IL M  „H a m le t", k tórego  scena­

riusz opracow any został na 
podstaw ie sztuki Szekspira, cieszył 
się dużą frekw encją.

N ic  też dziwnego, że pracow nicy  
I  Oddz. D rogow ego D O K P  zapra­
gn ę li go zobaczyć.

W  tym  celu, porozum iano się w 
d n iu . 26. 2. br. z 

' k ierow nictw em  ki 
na „Ś ląsk", o k tó ­
re j godzinie m oż­
na pobrać b ile ty  
zbiorow e.

P rzy jd źc ie  o go ­
dzinie 16-tej —  od 
pow iedział kierów  
nik.

Gdy o te j godzi­
nie w k in ie „Ś ląsk" 
zjaw iła  się przed ­
staw icielka D O K P  
odpow iedziano jeU  
że w szystkie b ile ty  

_ ulgow e są ju ż  ro z ­
prowadzone.

—  Jakto  —  zapytała delegatka  
kole jarzy  —  przecież dzisia j dzw o­
n iłam  i  kierow nik  n ic nie  w spom ­
n iał o braku biletów .

—  To  nie by ł z pew nością k ie ­
row n ik , to  na pew no „k toś " z k li­
en tów  r— odrzekła obyw atelka, u - 
rzędująca w pok o ju  kierow nika.

Ciekaw e, d laczego pracow nicy  
kina „Ś ląsk" pozw alają „ k lie n to m “ 
na podawanie m ylnych  in fo rm a cji, 
i  to we własnym im ieniu...

Koresp. Stanisław Hunek.

W Melodycznym Ośrodku 
Racjonalizacji Produkcji 
zrodziło się kilkadziesiąt 
cennych usprawnień

(D okończen ie  ze str. 1).

O BECNIE —  informuje nas kierown ik M etodycznego Ośrodka Ra­
cjonalizacji Produkcji, ob. Kazim ierz Rudniewski —  sekcja bu­

dowlana kończy opracowywanie regulaminu now ego współzawodnic­
twa, które zosianie wprowadzone na terenie całego w ojew ództw a  pod 
nazwą „O  najlepszy plac budowy".

Będzie to pierwsze tego rodzaju 
współzawodnictwo w  Polsce —  mó­
w i ob. Rudniewski.

Poza tym w  czwartek 20 bm. roz­
pocznie się zorganizowany przez 
nas kurs dla kontrolerów  pomiaro­
wych. Dotychczas zapisanych jest 
47 osób. Kurs ma na celu pogłęb ie­
nie w iadomości fachowych kontro­
lerów , pracujących już na tym sta­
nowisku oraz przygotow anie no­
w ych  kadr spośród przodujących 
robotników wrocławskich zakładów 
pracy. Szkolenie prowadzone będzie 
przez w yk ładow ców  z Politechniki i 
W yższe j Szkoły Inżyn iery jnej N O T  
m. in. mgr. inż. Steina i mgr. inż. 
W aszkiew icza. W  ubiegłym  roku u- 
rządzaliśmy kurs obróbki cieplnej, 
który ukończyło 25 osób.

ZMP-ówka 
Danuta O k o ń  

zobowiązała się
wykonać normą
dziennq w 2 0 0  proc.
\K ł Z A K ŁA D A C H  przem ysłowych 
'  * M-5 robotnicy, pracownicy

techniczni i umysłowi podjęli szereg 
wartościowych zobowiązań.

M iędzy  innymi tokarz ob. Danuta 
Okoń postanowiła uczcić 60 roczni­
cę urodzin Prezydenta Bieruta zwięk 
szeniem wydajności pracy.

Młoda ZM P-ówka podniosła w y  
konanie dziennej normy ze 110 
na 200 proc., przy czym czas pro­
dukcji jednej tu lejk i skróciła z 
20-tu do 6-ciu godzin. (W er.)

(A n a )

O d 1 kwietnia
będziemy jedli
Sody „Pingwin"
Q  K R Ę G O W E  Przedsięb iorstw o 

Detalu i B arów  M lecznych  p rzy  
gotow u je się do sezonu letniego.

Od 1 kw ietn ia  będą już w  sprze­
daży lod y  „P in gw in 11. Dostarczać je  
będzie W ytw órn ia  p rzy  ul. C3'bu ls- 
kiego, która ostatnio otrzym ała  z 
N R D  now e urządzenia.

Z  chw ilą  rozpoczęcia sprzedaży 
lod ów  przedsięb iorstwo uruchomi 
5 kiosków  i punkty sezonowe. Od 
1 m aja  czynne będą rów n ież  ru ­
chome kioski m leczne. (J)

który podał wniosek, by brąz uży­
wany do wyrobu korbow odów  za­
stąpić kujną leizną tj. staliwem o 
w ie le  tańszym.

M etodyczny Ośrodek Racjonali­
zacji Produkcji w ydal już orzecze­
nie o słuszności tego projektu a o- 
becnie w  laboratorium prowadzone 
są eksperymenty nad jego  uspraw­
nieniem.

<c)

Kursy, obozy i wycieczki
organizuje w zo ro w e  koło P T T K

przy Państw. Technikum Kolejowym
—  Projekt założenia kola PTTK  powstał u nas w  czasie zeszło­

rocznej w ycieczk i szkolnej —  opowiada przewodniczący kola Ryszard 
Terebus, uczeń IV  klasy Technikum K o lejow ego.

Nowalijki 
warzywnicze 
w  sklepach 
uspołecznionych
są o 3 0  proc.
tańsze
niż w handlu

prywatnym
EKSPO ZYTU RA  W ojew ódzka

Centrali Ogrodniczej rzuciła w 
tych dniach na rynek w iększą ilość 
sałaty i rzodkiewki.

W  placówkach handlu uspołecz­
nionego znajduje się obecnie w  
sprzedaży: pietruszka, selery, w y ­
sadzana cebulka i szczypiorek. Ce 
ny wym ienionych artykułów są o 
30 procent niższe od cen rynku 
prywatnego.
Jak informuje nas k ierownictwo 

Centrali, z końcem marca ukaże się 
w  sprzedaży pełny asortyment ja ­
rzyn, ogórki, pom idory itd. (Kuż)

N IE  W SZYSC Y  W IE D ZĄ

Czy pracownicy m iejscow ych za­
kładów i instytucji często korzysta- 
ją*z waszych usług i porad? —  zapy­
tujemy ob. Rudnickiego.

—  Dotychczas nie m ieliśmy po­
w odów  do narzekania na brak kon­
taktów. Jedni, mając rozmaite wąt­
pliwości, przychodzą zasięgnąć po­
rady u inżynierów , drudzy nato­
miast korzystają bezpośrednio z 
wszystkich naszych urządzeń.

N a leży  jednak stw ierdzić, że 
w ielu  jeszcze racjonalizatorów  nie 
docenia należycie znaczenia O- 
środka. N iek tórzy  z nich zamiast 
korzystać bezpłatnie z kreślarni, 
laboratorium, biblioteki, pomocy 
fachowców  itp. znajdujących się 
w  MORP, pracują samotnie uży­
w ając często prow izorycznych 
przyrządów.

C ENNŁ U S P R A W N IE N IA

Czy dużo w ynalazków  zarejestro­
w aliście już u siebie?

—  Kilkadziesiąt. Do ciekaw ­
szych i godnych podkreślenia po­
m ysłów  racjonalizatorskich zali­
czyć należy w ynalazek ob. Dawi­
da Szora —  pracownika Zjedno­
czenia Budownictwa M ie jsk iego 
w e W rocław iu . W yprodukow ał on 
pastę do lutowania nuiAinium.
Na podkreślenie zasługuje rów ­

nież pomysł Zdzisława Szymańskie­
go z W rocław sk iej Fabryki Pomp,

—  Załatw iając sprawę noclegów  
lub przewodników, spotykaliśmy s ię  
stale ze słowami: Idźcie do PTTK. 
Przyw ieźliśm y z w ycieczk i nie ty l­
ko dużo wrażeń, a le i konkretne 
postanowienie: zakładamy w  szkole 
koło PTTK. Tak powstało nasze naj­
lepsze obecnie koło w e W rocławiu.

—  W  okresie ferii zim owych —  
dodaje Zbign iew  Żuczkiewicz, czło­
nek zarządu —  zorganizowaliśm y 
w ,,Samotni“ obóz dla przodowni­
ków nauki i pracy społecznej.

—  Byłem na tym obozie jako 
jeden z uczestników —  stwierdza 
dyrektor Czesław Kania. —  Całą 
organizację przejęła na siebie m ło­
dzież i w yw iązała  się z tego bar­
dzo dtpbrze. -

—  Do raidu narciarskiego koło 
nasze w ystaw iło  dw ie drużyny - -  
opowiada dalej Terebus. —  W yd a ­
jem y gazetkę ścienną ,,Na szlaku*4. 
Obecnie przygotow u jem y się do 
sezonu letniego.

12 naszych członków  uczęszcza 
na centralny kurs drugiego stop­
nia Ligi M orskiej. Będziemy w ięc 
mieć własnych instruktorów na 
obozie żeglarskim, który zorgani­
zujemy na jeziorach Mazurskich 
w czasie wakacji. W  maju urzą­
dzimy w ycieczkę do Krakowa i 
N ow ej Huty.

—  A  skąd bierzecie fundusze na 
wycieczk i? —  pytam y entuzjastów 
turystyki i krajoznawstwa.

Trochę pomaga nam koło rodzi­
cielskie, a lw ią  część zdobywam y 
sami. Dużo zarobiliśm y przy zbiór­
ce złomu. W ykonu jem y też zb ioro­
w o w w olnych godzinach doryw cze 
prace zlecone.

Teraz czekam y tylko na po­
zw olen ie MPRP a zabierzem y się 
do w ydobyw an ia cegieł z ruin w  
okolicy  internatu. Pozw oli nar,i 
to na pokrycie kosztów nasiej 
letn iej imprezy. (J)

N o t a t n ik
i

Kłopot, jaki maja, pasażerowie przyjeż­
dżający z Lubska na Dworzec Swiebodzki 
ze złapaniem pociągów, o jchod/ąę-ych z 
Dworca Głównego, zniknie z chwilą wpro­
wadzenia letniego rozkładu jazdy.

Dotychczasowa bolączka Obornik Sl. — 
brak gazet — została usuniąta z chwilą 
przejęcia bufetu z rąk prywatnych pod 
Zarząd KZG, któro zgodziły « ię  na pro­
wadzenie sprzedaży prasy.

( Ag )

FACHOW CY POSZUKIW ANI

K IE R O W N IK A  S T O L A R N I z  o d p o w ied n im i na 
to stan ow isko  k w a lif ik a c ja m i p r z y jm ie  P A Ń ­
S T W O W E  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  R O B O T  K O ­
L E J O W Y C H  N r  8 w e  W R O C Ł A W IU , U l. K N IA -  
Z IE W IC Z A  N r  19. W aru nk i p racy  i p łacy  do  o- 
m ów ien ia  na m ie jscu  w  D z ia le  K a d r . 423k

G .ł K s ię g o w y ch  i k s ięgow ych  - l ik w id a to ró w  do 
p ra cy  w e  W roc ła w iu  i p rzeds ięb io rs tw ach  p o ­
w ia tow ych . In s tru k to rów  fin an sow o  - k s ię g o ­
w ych , k a lk u la to ra  i r e fe ren ta  zaopa trzen ia  do 
B azy  S p rzę tow o  - T ra n sp o rto w e j w e  W roc ław iu  
poszu ku je  W o je w ó d zk i Z a rząd  B u dow lan ych  
p rzed s ięb io rs tw  P o w ia to w y ch  w e W roc ław iu , ul. 
Ś w ie rc zew sk iego  79. 426k

K ie ro w n ic zk ę  P rzed szk o la  w  m ie js cow ośc i WTroc 
ław  - P ilc z y c e  za tru dn i od  za raz P ań stw ow e  
P rzed s ięb io rs tw o  R ob ó t K o le jo w y c h  N r  8 w e  
W roc ław iu . U l. K n ia z iew ic za  19. W ym agan e  p e ł­
ne k w a lif ik a c je . Z g łoszen ia  p r z y jm u je  D zia ł 
P ersop a ln y , W roc ław , K n ia z ie w ic z a 'N r  19 poko i 
n r  20-____________________________________  432k

R e fe re n t  zaopatrzen ia , k on tys ta  1 k ie ro w ca  na 
c iągn ik , p o trzeb n i na tychm iast. Z g łoszen ia : W y ­
d zia ł p erson a ln y  — W roc ław sk i Zak ład  P r z e m y ­
słu M aszyn ow ego  L eśn ic tw a  w e  W roc ław iu , ul
I 216. 4221*

Z G U B IO N O  k a rtę  m e l­
du nkow ą, ks ią zeczkę
Z w . Ż aw . na n azw isko  
Z a k ro ck i E d w ard . 6ł36g

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
ak adem icką  nr. 68/51/52 
o raz zaśw iad czen ie  I  re ­
je s tra c ji w o js k o w e j na 
n azw isko  T ro ja n o w sk i 
W ładys ław . 6434g

T R Z Y P O K O J O W E  k o m ­
fo r to w e  w  śródm ieściu  
zam ien ię  na m ieszkan ie  
podobne lub m n ie jsze  
K a r ło w ic e  lub Sępolno. 
O fe r ty  ,,S łow o “  pod 

K o m fo r to w e " .  642Cg

Z G U B IO N O  k a rtę  m e l­
dunkow ą. H auptm an
M aria . 6424g
Z G U B IO N O  za św iadczę  
n ie  re je s tra c ji S P  na naz 
w isk o  Ł ęc zyń sk a  M ari,

Z G U B IO N O  za św iad czę - : 
nie w łasności na m eb«« i 
n r. V/175, na p ian ino 
nr. V/175 w y d a n e  p rzez  
U rząd  L ik w id a c y jn y  w  
Z ąbkow icach  Sl. na n az­
w isko D z iew oń sk a  M a ­
ila ._____________________ 1258p

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
służbow ą, le g ity m a c ję  
Zw . Z aw ., k a rtę  m e l­
dunkow ą, za św iadczen ie  
ob yw a te ls tw a , d ow ód  o- 
sob isty, rachunek  na od ­
b io rn ik  ,,P io n ie r "  W ó jt
L eon.__________________ 1259p
Z G U B IO N O  k a rtę  m e l­
du n kow ą  w yd an ą  p rzez  
za rząd  gm in n y  w  Sci- 
n aw ce Sredn . na naz­
w isk o  H anu la  S tan isław .

12G0p

Ogłoszenia drobne
H A N D L O W E

W S U W K I s ta low e  do 
w ło sów  p o leca : W y tw ó r  
m i a ..Ż e l-M e t "  W arsza ­
w a, O g rod ow a  39/41.
 __________ 415k

S P R Z E D A M  stó ł k reś ­
la rsk i, k redens, w ó zek  
d z ie c in n y  p le c ion y  — 
B o ya  Ż e leń sk ie go  8.

Z G U B IO N O  d ow ód  o- 
sob isty, za św iadczen ie  
re je s tra c ji w o js k o w e j 
w yd an e  p rzez  R K U  B o ­
les ław iec  o ra z  zaśw iad ­
c zen ie  zam e ld ow an ia  na 
n a zw isk o  C ichańsk i S te ­
fan zam . w ieś  G rom ad ­
ka, p o w ia t B o le s ła w iec  

1251p

S P R Z E D A M  m o to cyk l 
D K W  N Z  350 m 3 cena 
5.000 ul. K o tla rsk a  27 m 
L  6441g

Z G U B IO N O  k w it  k om i 
sow y  nr. 403 na n a zw i­
sko P łach e ta  Anna , K o ­
w a ry . 1253p

P O G O T O W IE  K ra w ie c ­
k ie  p r z y jm u je  w sze lk ie  
rep e ra c je  g a rd e ro b y  o~ 
raz p lisow an ie . U l. Sta­
lina 98. 6425g
S P R Z E D A M  rad io  ,,P io ­
n ie r "  ul. K n ia z iew ic za  
15 m. 10 od  godz. 16— 13 

6459g

A G E N T A  p o rtre to w ego  
ru tyn ow an ego  — u czc i­
w e g o  poszu ku je  ..Stu 
d io "  Poznań , S iem irad z 
k ie g o  3a. 414k

Z G U B Y

Z G U B IO N O  k a rtę  m el 
du n kow ą  na n azw isko  
P io tro w sk a  H a lin a  W roc 
law . 413b

Z G U B IO N O  odc in ek  w y  
m e ld ow an ia  w ydan y  
p rze z  u rząd  m e ld u n k o ­
w y  W roc ław , na n a zw i­
sko B alus K ry s tyn a , S o­
snów ka G órna. 1254p

■'".GUBIONO k a rtę  m e ’ 
dunkow ą w yd a n ą  p rzez 
gm in ę G n iech ow ice  na 
nazw isko  B rod aw k a  A n ­
na. 1255p

Z G U B IO N O  k a rtę  m el 
'dunkow ą w ydan ą  przez 
Za rząd  M ie jsk i, O leśnica 
n a zw isk o  Z aczkow sk i 
W ładys ław . 1256p

Z G U B IO N O  k a rtę  r e je ­
s tra c ji w o js k o w e j R K U  
O leśn ica , zaśw iad czen ie  
p ra cy  na n a zw isk o  Wło- 
d a w czyk  J ó ze f. 6457g

Z G U B IO N O  k a rtę  m el 
du nkow ą, zaśw iad czen ie  
I r e je s tra c ji w o js k o w e j 
D rzepustkę zak ładow ą  
le g ity m a c ję  Z w . Z a w  
R e iz e r  Tadeu sz. 6456g

Z G U B IO N O  k a rtę  m e l­
d u nkow ą na n azw isko  
B reza  M aria , W roc ław , 
ul. B rzeska  16. 6454g
Z G U B IO N O  k a rtę  m e l­
du nkow ą na n azw isko  
N as tarow ska  E m ilia . 
W roc ław . 6451 g

Z G U B IO N O  św iad ec tw o  
szko lne, d yp lom  cze lad ­
n iczy  d w u le tn ie j ś red ­
n ie j S zk o ły  R zem .-B u d  
na n azw isko  C h rzan ow ­
ski F e lik s . 6447g

Z G U B IO N O  ks iażeczke  
w o jsk ow a , ks iążeczke  
U rzędu  Stanu C y w iln e ­
go. m e try k ę  u rodzen ia  ' 
od c in ek  zam eldow an ia  
carte ro w e ro w a  i tecz- 
’<e skórzana, G lę b o rk 1 
F ran c iszek . 6446g

S K R A D Z IO N O  k a rtę
m e ldu n kow ą  na n a zw i­
sko N ow a k  W a len tyn a  i 
ks ią żeczkę  Z w . Z aw . na 
na zw isk o  P a w lic k a  W a ­
len tyn a . 6431g

S K R A D Z IO N O  ks ią żecz 
k ę  w o jsk o w ą  w ydan ą  
p rze z  W K R  G ło gó w  na 
n a zw isk o  W ołoszczuk  
F ran c iszek . 1250p

W O L N E  P O S A D Y

P O S Z U K U J E  fach ow ca  
— c zyn ię  do w yrob u  
pończoch  na m aszynach  
o k rąg łych . W aru nk i w g. 
u m ow y . O fe r ty  ,,S ło w o " 
pod  „F a c h o w ie c " .

6423g

P O M O C  dom ow a z r e fe ­
ren c jam i po trzebna  od 
zaraz. C yb u lsk iego  l m. 
3. 6448g

P O T R Z E B N A  pom oc do­
m ow a. W roc ław , K ie łb a  
śn icza  25 m. 4 (Cieśla. 
Z g łaszać  się  od  godz. 17.

6433g

S K R A D Z IO N O  ks lą żecz 
kę w o jsk o w ą , le g ity m a ­
c ję  Z w . Z aw . d e le ga c ję  
s łu żbow ą na n azw isko  
G órka  A lek san d er. 6430g 
S K R A D Z IO N O  kąrtę  
m e ldu n kow ą  na n a zw i­
sko K o ta la  Tadeu sz — 
W roc ław , D aszyń sk iego  
83 m. 10._______  6443g

S K R A D Z IO N O  d ow ód  o- 
sob isty, ks ią żeczkę  b i le ­
tow ą  w yd a n ą  p rzez  
D O K P  W roc ław , leg . Zw . 
Zaw . S łu żby  Z d ro w ia  i 
kartę  m e ld u n k ow ą  na 
nazw isko  M oraw ska  Zu-
zanna.-_________________ G445g
L E O N A  Szu k iło , syna 
K a ro la  i A l in y  u r. 22.11 
1914 r. w  W iln ie  poszu ­
k u je  żona T e k la  S zu k i­
ło. zam . W roc ław , W y ­
godna 12a m. 22 spraw a 
rozw od ow a . »5439g

1 OK  A l  E
Z A M IE N IĘ  p ok ó j, kuch­
nię, n y żę  w e  W roc ław iu  
na jed en  p ok ó j w  Pozna  
niu, G liw icach . B ie lsku . 
B ia łe j lub C iep licach . O - 
fe r ty  „S ło w o "  pod  ..P o ­
zn a ń ^ _________________ 6433g
P R Z Y J M Ę  na m ieszka ­
n ie  s tarszego  pana w zg l. 
studenta z u trzym an iem  
'śn iadan ia . k o ła c ie ).

KOZNE

P L IS O W A N IE , m ereżkę , 
ok rę tk ę , ob c ią gan ie  gu ­
z ik ó w  — w y k o n u je  te r ­
m inow o, tan io  „H a fto -  
p lis "  — S ta lina  34. 6139g

K O M IT E T  U cze ln ia n y  
Z S P  u n iew ażn ia  le g ity -

Z G U B IO N O  k a rtę  m el 
dunkow ą w yd an ą  w  B ła 
szkach  na n azw isko  G rze  
lak  K rys tyn a . K arpacz .

1252p

Z G U B IO N O  odc in ek  za 
m e ldow an ia  nr. T/X/7809 
w yd a n y  p rzez  b iu ro  m el 
du n kow e  P ro ch o w ice  
r o w . L egn ica  na n a zw i­
sko H u lb ó j B arbara .

1257A

Z G U B IO N O  w  P D T  le- 
i ty m a c ję  Z w . Z aw . n r 

' 3?l?4 na n a zw isk o  Bak 
W ładys ław . 6444g

■7.GTJBIONO le ? ltv m a c ie  
'łu żb ow a  nr. JS5R2 w y d a ­
j ą  p rze z  P a ń s tw ow y  
'NZDłtal W o je w ó d zk i nr 
nazw isko  dr. K o p ro w sk i 
L ew , W roc ław . G440p

7 G U B IO N O  le g itv m a c ’  ̂
->*• los Snółd^ie ln i P ra c v  
O dpadków  U ż y tk o w y  eh 

n a zw isk o  C ebu l? 
W in cen ty , O polska f 
m. 2, W roc ław , 6437g

K r z y k i  5 m in . d o  7-ki 
O fe r ty  ,,S łow o “  pod 
..K rzyk i**.____________ 6435g

O D N A J M Ę  p o k ó j ku ltu ­
ra lnem u p racu jącem u  p.0 
nu. O fe r ty  „S ło w o "  pod 
„Z a le s ie " ,  6453g

m a c ję  Z rzes zen ia  nr. 
83168 w yd an ą  na n a zw i­
sko W a w ry k o w ic z  E d ­
w ard . 6427g

Z G IN Ą Ł  p ies  span iel 
czarno - ' b ia ły  z obrożą  
bez num eru . Z a w ia d o ­
m ić za w yn agrod zen iem , 
ul. Sochaczew ska  4, — 
K rz y k i.  G438g

U C Z C IW E G O  zna lazcę 
teczk i skó rzan e j pozosta 
w io n e j w  tram w a ju  ,,0“  
w  dniu 14 bm . w  godz. 
7,30 w ie c zó r  na odcinku 
od  ul. StaJina do  ul. P o ­
m orsk ie j uprasza s ię o 
zw ro t  d ok u m en tów  han­
d low ych  F irm y  P am ią t­
ka — J. K osm an  za w y ­
n agrod zen iem , ul. S ta­
lin a  33. (i432g

P IE S  w ilk  szary  w  k a ­
gańcu p o trą con y  p rzez  
ka re tk ę  p o go to w ia  P C K  
15 bm . o godz. 19,40 na 
sk rzy żow an iu  u lic  N o ­
w o w ie js k ie j i W ie c zo r ­
ka, w ys tra s zon y  u c iek ł 
w  n iew ia d o m ym  k ie ­
runku. W iadom ość za 
w yn a grod zen iem  P e r ­
fu m eria  ,,M onaris “  N o ­
w o w ie jsk a  39/41.

€442g

Dzielna załoga MPBR

skróciła
czas remontu 
budynku
przy ul. W ielkiej
' f i  A Ł O G A  budowlana, zatrud- 

niona przy  kapita lnym  rem on 
cie budynku nr 130 przy  ul. W ie l­
k iej, podjęła  d la uczczenia 60 rocz­
n icy urodzin Prezyden ta  B ieruta 
i $w ięta  1-go M a ja  cenne zobo­
w iązan ie  produkcyjne.

Całkow ita  od b u d ow a* budynku 
przew idziana była  na 15 kw ietn ia  
b ieżącego roku.

Pon iew aż jed n ak  w  domu 
tym  musi na pew ien  czas za ­
m ieszk iwać k ilka rodzin, k tó ­
rych  m ieszkania będą w  n a j­
b liższym  czasie rem ontowane, 
załoga postanowiła ukończyć 
rem ont o 15 dni wcześn iej. 

D zięk i tak o fiarne j postaw ie "pra­
cow n ików  M P B R  już M  m arca br. 
w  now oodbudow anym  gmachu o- 
trzym ają  m ieszkania liczne rodz i­
ny robotn ików . (W er)

A m ato rzy handlu
łańcuszkowego

zostali ujęci
przez Komisję 
do W alk i 
ze Spekulacją
I >  RZED kilkoma dniami Komisja 

do W alk i ze Spekulacją wspól­
nie z organami M O zatrzymała kilka 
osób, trudniących się handlem łań­
cuszkowym na placu Nankera.

Ob. Zenobia Pietrzyk, zamiesz­
kała przy ul. Żerom skiego 19 m. 3, 
sprzedawała jedwabne pończochy 
i materiały tekstylne, pochodzą­
ce z placówek uspołecznionych. 
Dokonana rew izja  w  domu han­
dlarki w yk ryła  duże ilości wspom­
nianych artykułów.
Sprytnie urządziła się ob. Helena 

Krawczyk, zamieszkała przy ul. Da­
szyńskiego 10 m 3. Pończochy, to­
rebki nylonowe i materiały tekstyl­
ne dostarczała je j córka pracująca 
w  sklepie M HD przy ul. Stalina 69. 
N ieuczciw e handlarki spotka zasłu­
żona kara.

Alkohol  —  

Twój wróg

Dnia 19. 3. br. o godz. 17-tej (2-gi ter­
min) 17,30 odbędzie się zebranie pilotóvr 
ZMP-owców w lokalu „Aeroklubu". Obec­
ność wszystkich obowiązkowa. Jako nad­
zwyczajne zebranie to zwalnia od innych 
obowiązków w  tym terminie.

Bony mlęsno-tłuszczowe na kwiecień re­
jestrować można do 22 bm. włącznie, a 
nie do 23 jak to było podane w poprzed­
nim komunikacie. W  terminie tym winny 
być zarejestrowane wszys‘kie bony z roz­
działu głównego.

Zjazd aklywu słuiby *drowla organizo­
wany przez W ydział Zdrowia Prezydiu<n 
W ojewódzkiej Rady Narodowej odbędzie 
się 30 bm. o godzinie 10-tej w gmachu 
przy ul. Dobrzyńskiej 21/23.

Bony mlęsno-tluszczowe na kwiecień dla 
emerytów państwowych wydawane bę.ią 
przez Związek od 19 do 22 bm. włącznie 
w gmachu ORZZ przy ul. Mazowieckiej 17 
pokój 202.

Zebranie wrocławskiego kola Polskiego 
Towarzystwa Miłoników Astronomii, na 
którym mgr. J. Kubikowski wygłosi refe­
rat pt. „Gw iazdy nowo", odbędzie się w 
dniu dzisiejszym o godz. 18-tej w obser­
watorium astronomicznym ul. Kopernika U .

Książeczka wojskowa na nazwisko Dra- 
pikowski Czesław jest do odebrania w 
działo miejskim redakcji ,.Słowa Pol­

sk iego".

Referat pt. „Radiowe promieniowanie 
słońca'* wygłosi prof. dr. Jan Mergentaler 
na posiedzeniu Polskiego Towarzystwa Me- 
teorologicznego i Hydrologicznego, oddział 
we Wrocławiu, które odbędzie się 20 bm. 
w godz. 18-tej w Zakładzie M eteorologii 
przy ul. Cmentarnej.

Następne zebranie członków koła prac.
fin. Stronnictwa Demokratycznego odbędzie 
się w piątek 21 bm. o godz. 18-ej w lo ­
kalu MK SD, plac Teatralny 1 — I piętro.

Odczyt mgr. J. Baszkiewicza pt. ,,Rola 
Śląska i Czech w procesie jednoczenia 
PjDlski na przełomie X H I 1 X IV  wieku 
odbędzie się 21 bm. o godzinie 17-tej w 
lokalu Instytutu Ilistoriii, ul. Szewska 49 

sala 108.

Spotkanie członków komitetów opiekuń­
czych z personelem dyrekcji MHD Art. 
Spoż. nastąpi 23 bm. o godz. 11-tej w św ie­
tlicy MHD przy ul. Podwale Świdnickie 11 

II piętro.

Konferencja naukowa, w ramach której 
mgr. Stanisław Baumann wygłosi referat 
pt. „Analiza i projekt usprawnienia orga­
nizacji' pracy w pojerowni szkła lustrzane­
go w W ałbrzychu" odbędzie się 21 bra. 
ó godz.' 11-tej w zakładzie przy ul. Świer­
czewskiego 74.

W  dniu 20 bm . w  loka lu  p rzy  P l. 
N an kera  7 o godz. 17-ej od b ęd z ie  się 
k o le jn y  czw a rtek  lite ra ck i. W  p ro g ra ­
m ie  w ie c zó r  au torsk i K a m ila  G iży c k ie ­
go, k tó ry  odczy ta  fra g m en ty  p ow ieśc i 
pt. „K a u c zu k " .

ifwfionffm
i W

T E A T K  Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — godz. 19,00 -4
„C y ru lik  s e w ils k i" .

P O L S K I  — godz. 19 — „30 s reb rn ik ó w ". 

K A M E R A L N Y  — god z. 19 — „Ś lu b y  pa­
n ień sk ie ".

M ŁO D E G O  W ID Z A  — godz. 14 —  „S a m ­
bo 1 le w " ;  god z. 19.15 — „W o d e w il  
w a rs za w sk i" .

W Y S T A W Y
M IE J S K A  B IB L IO T E K A  P U B L IC Z N A  

— R yn ek  58 — „W ł  I  L e n in " . 
M U Z E U M  SL . — pl. W o ie w ó d zk l — 

„G a le r ia  m a larstw a  p o lsk iego  1 ś red ­
n iow ieczn a  sztuka ś lą sk a "; .,Ś ląsk  
s ta ro ż y tn y " ;  „T e c h n ik i m a la rsk ie ". 

O D D Z IA Ł  H IS T O R Y C Z N Y  -  S tary  Ra­
tusz — R yn ek  — „W ro c ła w  w d aw ­
nych  planach 1 w id ok a ch ". 

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  — uL  
S za jnochy 10 — „R ysu n k i 1 g r a f ik i " .

Z  P  A P. — ul S ta lln grad zka  28. — „M a ­
la rs tw o , rysu nek  i g r a f ik a " .

K IN A
Ś L Ą S K  — ul. Ś w ie rc zew sk ie g o  G7 —

„P ie rw s z e  d n i"  (p o lsk i) godz. 15.45, 18
i 20.15.

W A R S Z A W A  — ul. F red ry  nr. 10 — 
„O sta tn i M ohikanin** (czesk )., godz. 
16, 18 i 20.

P R Z O D O W N IK  — ul. P rzo d o w n ik ó w  
P ra cy  15. — „P o d d a n y "  (N R D ), godz. 
16, 18 1 20.

S C A L A  — u l M ik o ła ja  nr. 27 —
„Z a rę c z y n y  Korjinny S ch m id t" (N R D ), 
godz. 15.45, 18 i 20.15.

PO K O J  — T e re n y  W ys ta w ow e  — 
„B a jk a  o  ryb ak u  i  r y b c e "  (rad z.), 
g od z. 17 i 19 

P O L O N IA  — ul Z e ro tn sk lego  nr 53 — 
„W eso łe  z a w o d y "  (c zesk i), godz. 16, 
18 i 20.

P IO N IE R  — ul. S ta lina  n r 71 —
„B ru n a tn a  p a ję c z y n a " (N R D ), god z. 
15, 17 i  19.

T Ę C Z A  — ul. T. K ośc iu szk i nr 177 - •  
„S ta tek  D e rb e n t"  (r a d z ) ,  godz. 16, 
18 i 20.

D W O R C O W E  — D w orzec  G łów n y  
„R o zm a ito ś c i"  godz. 16. 17, 18, 19, 20, 
21, 22, 23.

F A M A  — P s ie  P o le  — „P r z y g o d y  N a -  
s red in a "  (radz.), godz. 18 i 20. 

R O B O T N IK  —  L eśn ica  — „P ie rw s z a  
d n i"  (po lsk .), godz. 17 i 19.

★
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  -  o tw a r ty  od 

g o d z  9 -  16 30.

Aroganckiej ekspedientce w punkcie usłu­
gowym nr 6 Spółdzielni Inwalidów itn. 
22 Lipca udzielono nagany 7. 0str7eien ie.11. 
że jeżeli nie zmjeni swęgo p.ęstęppwanin, 
(Jo .klieutów, zostanie swolniona r pracy.



Z (umreju 
szachowego 

w Budapeszcie
%,%/ siódmej rundzie międzyna- 

* rodow ego turnieju szacho­
w ego  w  Budapeszcie uzyskano 
nasiępujące w yn ik i: Śliwa prze­
gra! z Hellerem . Partie —  B.ot- 
w innik —  Benko, Barcza —  Szily, 
Keres —  Stahlberg zakończyły się 
w yn ikam i rem isowym i.

Pozostałe gry  zostały odłożone 
Po siedmiu rundach na czoło 

tabeli wysunął się Stahlberg 
(Szwecja) —  6 pkt. przed Kere- 
sem i H ellerem  —  obaj ZSRR —  
po 5,5 pkt.

Szachy
W  saJi D om u  K u ltu ry  w  S zczaw n ie  

Z d ro ju  o d b y ło  się  spo tkan ie  szachow e 
p o m ięd zy  A Z S -e m  W ro c ła w  a re p re ­
z en ta c ją  W a łb rzych a , w zm ocn ion ą  So­
b o lew sk im  z  Z ięb ic . 15 za w od n ik ów  
A Z S -u , w  ty m  d w óch  ju n io ró w  i 2 sza- 
ch is tk i w y s tą p iło  p r z e c iw k o  15 n a jle p ­
s zym  szach istom  W a łb rzych a .

S po tkan ie  to  za ­
k o ń c zy ło  się w y s o ­
k im  zw yc ię s tw em  
A Z S -u  1'2,5 : 2,5 Dla 
W a łb rzych a  pu nkty  
zd o b y li:  P a w lecp k o
— l i  S obo lew sk i, 
B e rd e l i T e is ch le r  
p o  1/2 pk t. D la  
A Z S -u : A rłam ow sk i, 
R eichbach , B a to ro - 

W icz, K o rc z , G ie ra s im ow icz , B ary ła , 
W ich a ry , S led z iń sk i, D rath , T e r le ck i, 
G estern , C a rn e lli i Nastek .

W  d ru żyn ie  W a łb rzych a  na u w agę  
za s łu gu je  13-letnia M aria  C zw o jd ziń ska , 
k tó ra  d ob rze  zagra ła  z ru tyn ow an ą  
szach iśtką  A Z S -u  C arn e lli. W p ra w d z ie  
p rzeg ra ła  sw ą p artię , jed n ak  w y k a zu je  
on a  zada tk i na dobrą  zaw od n iczk ę  
T rzeb a  o to c zy ć  ją  tro sk liw ą  op ieką.

W  czasie m eczu  o d b y ł s ię seans g ry  
jed n oczesn e j na 18-u szachow n icach , w  
k tó ry m  p rze c iw k o  w a łb rzyszan om  za ­
g ra ł Ż y w ie ń  (A Z S ). Spotkan ie  zak oń ­
c zy ło  s ię zw y c ię s tw em  zaw odn ika  
A Z S -u  12.5.5.5. P u n k ty  d la  W a łb rzych a  
w  sym u ltan ie  z d o b y li:  O rzech ow sk i,
T ryb u ch o w ic z , S zczęsny i C ym bała  — 
po  l o ra z K a czm a rczyk , B rze z iń sk i i 
S ob ie ra j — po 1/2 pkt.

Jeszcze o konkursie skoków 
Slafomiści w komplecie

Co mówi Tajner o dolnośląskich narciarzach
(o d  naszego w y s ła n n ik a )

t Z  A R PA C Z  ży je  „Pucharem Karkonoszy". K ilka tys ięcy  m iłośników 
“ • narciarstwa nie. może narzekać na brak wrażeń i emocji. Każda 
konkurencja gromadzi na starcie czołów kę krajow ą. W a lk i o pierwsze 
m iejsce są zacięte. W  „Pucharze" n ie ma zdecydow anych faw orytów . 
W  przeciw ieństw ie do lat ubiegłych tym razeim dopisały warunki śnie­
gowe.
Pogoda jest wspaniała. Pokryte 

białym puchem Karkonosze kąpią 
się w  słońcu. Śnieg jest nośny i nie 
ma wiatru. Zaw odników  zakwatero­
wano w  domach w czasowych i schro 
niskach, w ed le przynależności do 
zrzeszeń. Na słowa uznania zasłu­
ży li sobie organizatorzy im prezy —

A nd rze j  Roj.

0 „Puchar 
Karkonoszyff
Raszka (C W K S )  
zwfdęia
w kombinacji 
norweskiej
Y\J drugim  draiu zaw odów  n a r­

ciarskich o Puchar K a rk o ­
noszy rozegrano b iegi płaskie dla 
kobiet na dystansie 10 km i 3 8 km 
dla m ężczyzn. W  konkurencji 
żeńskiej zw yc ię ży ła  zdecydow an ie 
Gąsien ica Daniel (G w ard ia  Zak o­
pane) p rzebyw a jąc trasę w  czasie 
53:23 min.

Dalsze lokaty  za ję ły : S tepków - 
na (G w ard ia  Zakopane) w  czasie 
55:08 min. 3 Bulżanka (C W K S ) 
57:56 min. 4. W ezdecka (Stal J e le ­
nia Góra). 5. H olecka (C W K S ).

116 zaw odn ików  w ysta rtow a ło  
do biegu na 18-cie km. P o  nacię­
tej w alce zw yc ię ży ł Buków  ;ki z 
zakopiańskiej G w ard ii w  czasie 
1.21.40 godz., przed Stupką (A Z S  
Zakopane) 1.23.25 godz. T rzec im  
był Holeksa (L Z S  Barania) 1 24.36 
godz. 5. K aczm arczyk  (A Z S  Zak o­
pane). Osiem nastkę ukończyło 74 
zaw odn ików .

W  ostatecznej k lasy fikacji 
kom binacji norw esk ie j zaw od ­
nik CWJSS Raszka pow tórzy ł 
sw ój sukces z m istrzostw  T olski
1 7a.iał p ierw sze m iejsce, osiąga­
jąc 425.5 pkt. 2. K u la  (C TVKS ) 
411.6 pkt. 3. K aczm arczyk  <AZS 
Zakopane) 40A.6 pkt. 4. Gołąb 
(C W K S ). 5. G randys (A ZS  Z a ­
kopane).
P o  drugim  dniu zaw odów  w  

punktacji ogólnej prow adzi C W K S  
744 pkt. przed G w ard ią  Zakopane 
407 pkt. i A Z S -em  Zakopano 333 
pkt. v

Budowlani Karpacz. Działacze tego 
klubu dokładają wszelkich starań, 
by zawocfy by ły  dobrą propagandą 
narciarstwa.

Cofn ijm y się jednak wstecz o k il­
ka dni.

Jest niedziela.
Po pierwszej ko­
le jce  skoków  w  
konkursie otw ar­
tym prow adzi Gą­
sienica . Daniel, 
m ając najw iększe­
go ryw ala  w  Jan­
ku Kuli. Na trybu­
nach ożyw ien ie.

Kto w ygra  po je­
dynek, Kula czy 
Gąsienica?

U waga! Rozpoczynam y drugą se­
rię skoków  —  zachrypiał megafon. 
Skacze Broda, Budowlani Karpacz. 
W  ładnym stylu uzyskuje on 46 me­
trów. Na rozbiegu staje zawodnik 
w  niebieskim  swetrze. To zakopiań­
czyk Gąsienica. O czy kilku tysięcy 
w idzów  wpatrzone są w  narciarza. 
Gwardzista puszcza linę. Dynamicz­
ne w yb icie. Spokojny lot... i Gąsie­
nica ląduje na pięćdziesiątce. T ry ­
buny trzęsą się od braw. Jest to do­
tychczas najdłuższy skok dnia.

Skacze Jan Kula —  zapowiada spea 
ker. Gw izdek startera. Drobna sy l­
wetka zawodnika CWKS-u z błyska­
w iczną szybkością zbliża się do pro­
gu. W yb ic ie . Skoczek w ygina się do 
przodu, dosłownie leży  na deskach. 
Nad samą ziem ią zaw odnikow i 
CW KS-u krzyżują się narty. Ląduje 
jednak bez upadku. Kula skoczył 48 
metrów. Daniel Gąsienica w ygryw a  
konkurs skoków  otwartych.

SLALO M ISC I „K R Ę C Ą "

X T  A  PO C H YŁYM  stoku ustawio- 
1 nych jest dwanaście bramek. 
Trenują slalomiści. Są wszyscy. W  
poniedziałek lano przyjechał Płon­
ka.

Grupka dolno- 
ślązaków, wśród 
których w idzim y 
Lechowicza, Biliń­
skiego i Szczu- 
płowskiego, otacza 
Andrzeja Roja. 
Rozm awiają o sma 
rach. Później nasz 
reprezentant opo­
w iada im o w ra­
żeniach z Oslo.

Ze szczytu wzniesienia odrywa się 
sylw etka narciarza. Płynnie bierze 
bramki. Iskrzący się w  słońcu śnieg 
pryska spod nart.

—  A le  Józek kosi —  m ówi Ciap-

tak. Jest w  „gaz ie ". N o zobaczymy 
jutro...

TAJNER O D O LN YM  ŚLĄSKU
¥ EOPOLD Tajner z Budowla- 

nych Goleszów  przez kilka 
tygodni wspólnte z Brodą, treno­
w ał juniorów  Budowlanych Kar­
pacz i Stali.

—  Chłopcy zrobili ogromne po­
stępy, mów.i. M acie na Dolnym 
Śląsku doskonały narybek. N ieste­
ty, kierownictwa klubów nie dba­
ją  o letnią zaprawę zawodników, 
a to jest przecież bardzo ważne.

Żałuję, że nie mogłem skakać w  
niedzielę, informuje Tajner.

Czy kontuzja okazała się groź­
na?

Na szczęście nie. Będę m ógł już 
startować w  Zakopanem o M em o­
riał B. Czecha, kończy o lim pij­
czyk.

W  W IE LK IM  „SZTA B IE "

O D Z IN A  22-ga. Zmęczeni za- 
w odn icy śpią. Muszą w yp o ­

cząć. Jutro znowu na start.
A  w  lokalu Kom isji K lim atycznej 

jest gwarno. Tu mieści się w ielki 
,.sztab" zawodów. Co chwilę brzęczy 
telefon. Stukają maszyny do pisa­
nia.

Duszą „sztabu" jest szermierz Do­
browolski. N ie  spodziewaliśm y się 
tylu startujących, mówi. Było tro­
chę kłopotów z kwaterami i w yży ­
wieniem. Najw ażn ie jsze jednak, że 
dopisała pogoda i... olim pijczycy.

Z. Szymański

Z  hokejow ych mistrzostw Po lsk i  na Torkacie .  F ragm en t  spotkania  
Gwardia  —  Górn ik .  C A F  —  fo t.  Kondracki .

Motocykliści Kolejarza 
realizują podjęte zobowiązania

W ielki raid „gwiaździsty" 
do LZS Domanice

R U C H L IW A  sekcja  m otorowa w rocław sk iego K o le ja rza  organ izu­
je  23 bm. w  ram ach akcji łączności m iasta ze wsią m otocyklo- 
w-y „R a id  G w iaździsty " do Dom anic. U dział w  nim  m ogą w ziąć 

zaw odn icy zarów no posiadający licencję  sportową ja k  i ubiegający się 
o nią oraz zespoły k lubowe złożone z trzech m otocykli dowolnego lit-  
rażu i typu.

P ią tek  w czasie swej g ry  z M e in -  
zerem. (M ecz  Polska  —  N R D  w 

Warszawie).

R a id ' przeb iegać będzie na jk rót­
szym i drogam i przez M an iów  do 
w s i Dom anice (2 km  od Im bram o- 
w ic  pow. Św idnica).

W  15 m inut po przybyciu  na m e­
tę, każdy zaw odn ik musi odbyć ja z ­
dę obserw ow aną na odcinku tere­
now ym  długości około 10 km. Zna j-

Sportowe
ciekawostki

W  S w ierd łow sk u  za k oń czy ły  s ię m l- 
srzostw a  Z S R R  w  n arc ia rs tw ie . D ru ży ­
n ow o  zw y c ię ż y l i  rep rezen tan c i A rm ii 
R a d z ie ck ie j, k tó rzy  z a ję li  p ie rw sze  
m ie jsca  w  sz ta fe c ie  4 x  10 km , w  b iegach  
na 30 i 50 km  i w  b iegu  p a tro low ym . 
Z esp o ły  D yn am o  i Z w ią zk ó w  Z a w o d o ­
w ych  za ję ły  2 i 3 m ie jsca .

★
W  L en in g ra d z ie  za k o ń czy ły  s ię m i­

s trzostw a  zw ią zk ó w  za w od ow ych  w  
podnoszen iu  c ię ża rów . W śród  ok o ło  100 
sztan g is tów  w y ró żn ili  s ię m łod z i za­
w o d n ic y  s ta rtu ją cy  w  w iększośc i po raz 
p ie rw s zy  w  m istrzostw ach . N a  w y ró ż ­
n ien ie  zas łu gu je  w y n ik  Z a jc ew a  z M o ­
sk w y , k tó ry  w  w a d ze  p ó łc ię żk ie j u zy ­
skał w  t ró jb o ju  357,5 kg.

P on ad  30 r ek o rd ó w  ju n io ró w  ZSR R  
p op ra w ili w  b ie żą cym  sezon ie  m łodzi 
ły żw ia rze . O sta tn io  n o w y  rek o rd  ju ­
n io rów  u stan ow ił w  trób o ju  16-letn i u- 
czeń  z G o rk i D em en tjew . Uzysl.*ał on 
150,399 pkt. D em en tjew  m ia ł na poszcze­
gó ln ych  dystansach nastęnu jnce w y n i­
k i: 500 m — 47.6 sek , 1.500 m  — 2:31,3 
m in., 3.000 m  — 5:14.2 m in.

★
M ło d y  p ływ a k  fran cu sk i B ozon  po ­

b ił rek o rd  E u rop y  na 100 m st. grzb ., 
u zysk u ją c  czas 1:04,3 m in.

S zta fe ta  francuska  3 x  100 m st. zm ień, 
w  sk ład z ie : Jany, Lu is ien , B ozon  p o ­
b iła  rek o rd  św ia ta , w y n ik ie m  3:11,1.

★
W  B udapeszc ie  ro zpoczą ł się tu rn ie j 

zapaśn iczy  z ud zia łem  d ru żyn  ZSRR , 
N R D  i W ęg ie r .

W  p ie rw szym  dn iu  tu rn ie ju  Z w ią zek  
R a d z ie ck i p okon a ł N R D  8:0.

dujące się na poszczególnych eta­
pach w spom nianego odcinka obser­
w owanego, kom isje sędziowskie 
punktować będą najw ażn iejsze prze 
kroczenia przejeżdża jących  uczest­
ników.

K lasy fikac ja  na­
stąpi w  każdej ka 
tegorii maszyn od 
dzielnie, na pod­
staw ie sumy punk 
tów  karnych, uzy­
skanych przez po­
szczególnych za­
w odn ików  na tra ­
sie raidu i próbie 
obserwowanej.

Przeprow adzane rów n ież zostaną 
próby zdobycia norm  na odznakę 
SPO  w  rzucie granatem  dla uczest­
n ików  raidu, oraz m ieszkańców  D o­
manic.

Na zakończenie odbędzie się 
w spó lny w ieczorek  m otorow ców  z 
członkam i LZ S -ów , urozm aicony 
w ystępam i amatorskich zespołów
wiejskich.

★

W  raidzie gw iaździstym  wezm ą 
udział sportowcy z  terenu całego 
w ojew ództw a.

Start nastąpi równocześnie w  
trzech miastach. W e W rocław iu  dla 
uczestników  z W rocław ia  i oko­
licy, w  W ałbrzychu dla startu ją­
cych z Kam iennej Góry, W a łb rzy ­
cha i Jelen iej Góry, oraz w  D zier­
żon iow ie dla zaw odn ików  z N ow ej 
Rudy, Dzierżoniow a, Św idnicj', 
K łodzka, Strzelina i B ielaw y.

Zgłoszenia należy nadsyłać n a j­
później do 21 bm. na adres sekcji 
m otorow ej K S  K o le ja rz  w e W roc­
ław iu, ul. Kościuszki 37/2. (Hen)

—  G dzie wkracza cyw iliza c ja  b ia łego  człow ieka —  
osadnik rzekł w yn iośie —  tam  ustępować muszą dzik ie 
zw ierzęta , w ęże  grzechotn ik i i  Indianie. To  chciejc ie zro­
zum ieć!

—  Na tw o ją  pięść znajdzie się inna pięść. Jesteśmy 
dobrze w yposażen i w  broń.

—  A  m y posiadamy najnow sze karab iny dw u dzie- 
stostrzałowe i stanow im y zgraną paczkę pion ierów . 
P rzyby łem  z południa, z Colorado, i  tam  n ie jednego 
czerw onoskórę m am  na rozkładzie.

—  Jesteś tęg i w  gęb ie i odwalasz zucha, a le przycho­
dzisz na naszą z iem ię jak  tch órz liw y  złodziej.

—  M y lis z  się! T o  ju ż n ie wasza ziem ia! T ę  ziem ię 
zakupił od w as rząd kanadyjsk i.

—  Jeszcze nie kupił, jeszcze n ie! A  trzy  dni temu 
agent rządu kanadyjsk iego nam aw iał nas, byśm y sprze­
da li rządow i nasze łow iska. Jeśli tak prosił, to znaczy, 
że ziem ia jest w ciąż nasza, czy zrozum iesz?

—  T o  chyba wariat.
—  Ó w  agent pow iedzia ł jeszcze w ięce j. Pow iedzia ł, 

że w dzierac ie  się tu na p rerie praw em  kaduka, bez zgo ­
dy rządu. P raw em  pięści, ja k  przedtem  pokazałeś.

—  A gen t kłam ał.

—  A  ty  nie kiam iesz?

Na tym  urwała się rozm owa i nasi w ysłann icy w ró ­
cili do obozu. Zw ołana  natychm iast narada wszystkich 
w o jow n ik ów  m iała bu rzliw y  przebieg. W ie lu  młodych 
zapaleńców  żądało n iezw łocznego uderzenia na bezczel­
nych na jeźdźców  i zniszczenia ich osady. Rząd kana­
dyjsk i —  m ów ili —  musi uszanować swe dotychczasowe 
trakta ty  i stanie po stronie Indian. Dośw iadczeni w o ­
jow n icy . by Ił p rzec iw nego zdania i żądali, żeby poro­
zum ieć się w p ie rw  z  innym i grupam i Czarnych Stóp. 
zanim  przedsięw eźm iem y w rog ie  krok i p rzec iw  osadzie. 
Ci rozw ażn iejsi b y li w  w iększości. Ich zapatryw anie 
przeszło.

O ddaliliśm y się o kilkanaście k ilom etrów  i rozbiliśm y 
obóz w  m ałej, U krytej dolinie. Za sobą skrzętn ie zacie­
raliśm y w szelk ie ślady, ażeby osadnicy n ie w iedzieli, 
gdzie  byliśm y. L iczn i w ysłańcy popędzili od nas na n a j­
lepszych koniach na południe, wschód i północ z zapy­
taniem  do szczepu, co czynić i z żądaniem  posiłków.
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M A Ł Y  B I Z O N
W  tym  czasie w yw ia d o w cy  stale p iln ow a li osady. 

Trudno było  u trzym ać naszych m łodych w o jow n ik ów  
w  karbach. P a li l i  się do w alk i. Starszyzna m iała w  tych 
dniach w ie le  z  n im i kłopotu, jednak na ogół karność 
zw ycięży ła . N iek tórzy  ty lk o  szli na w zgórza  w  pobliżu 
osady i  pokazu jąc się z  daleka z bron ią w  ręku n iepo­
ko ili m ieszkańców.

Istn ien ie b ia łych  osadników  w  te j p ięknej podgórsk iej 
okolicy zw a liło  się na nas ja k  bolesny cios. D oliny te 
uw ażaliśm y za nasze św ięte m iejsca. U osabia ły nam 
wszystko, co na jm ilsze i ojczyste. Tu  chron iliśm y się od 
n iebezpieczeństw  z im y  i w rog ich  szczepów. A  to  bru­
taln i napastnicy zbu rzy li spokój i  obcym i butam i dep­
ta li nasze urocze łąki. N ie  ty lk o  w yd zie ra li nam  ziem ię, 
lecz na dom iar g roz ili tęp ien iem  nas na rów n i z dzik im i 
zw ierzętam i.

P o  k ilku  dniach zaczę ły  nap ływ ać w iadom ości- od in­
nych oddzia łów  szczepu. B rzm ia ły  niepom yślnie, w ręcz 
przygnębiająco. W  w ie lu  okolicach było  tosamo. P o ja ­
w ia li się b ia li osadnicy i n ikogo n ie pyta jąc zakładali 
osady w  na jżyźn iejszych  dolinach. W ystąpien ie przeciw  
nim z bron ią w  ręku w  obecnych warunkach było by  sa­
m obójczym  szaleństwem. W szyscy w odzow ie  nakazy­
w a li nam roztropność tym  w iększą, że nasz w p ływ ow y  
w ódz N iokskatos w szczął rozm ow y z przedstaw icie lam i 
rządu kanadyjsk iego.

W obec najazdu fa rm erów  na p rerie  A lb e r ty  n ie w a r­
to^ nam było  w ędrow ać tam na północ. Postanow iliśm y 
iść na południe od M ontany nic złego nie czyniąc osa­
dzie w  naszej dolinie. W  ostatnich dniach osadnicy oka­
zyw a li w yraźną  chęć w ejśc ia  z nam i w  przy jaźn iejsze 
stosunki. G dy pew nego razu zetknęli się oko w  oko z od­
działem  naszych m yśliw ych , da li im  do poznania, że

ch cielib y  jeszcze raz  pom ów ić z  naszym  wodzem . K r o ­
cząca Dusza zgodził się.

Spotkanie odbyło się w  tym  sam ym  m iejscu, co za 
pierw szym  razem . Teraz  przyszło k ilku  osadników. W  ich 
im ien iu  m ów ił inny m ężczyzna, rów n ież brodaty, lecz 
od samego początku stara jący się w yw o łać  korzystne 
w rażen ie :

—  P re r ie  są roz leg łe  i  jes t w  nich m iejsca dla was 
i dla nas. Przysz liśm y tutaj na skutek zapew nien ia  rzą ­
du, że dał w am  za waszą z iem ię na leży te  odszkodowa­
nie. Chcem y z w am i żyć w  najlepszej zgodzie. Na do­
w ód  tego go tow i jesteśm y zapłacić w am  hojną cenę 
za te grunty, k tóre leżą  dokoła naszego osiedla.

—  N ie  ma tak ie j ceny —  odrzek ł Krocząca Dusza.

—  K ażda rzecz ma sw oją  cenę —  podkreślił osadnik 
/. ożyw ien iem . —  Chętn ie odstąpim y w am  to, co uw a­
żam y za najcenniejsze, nasz ż yw y  inw entarz. Damy 
w am  pięć sztuk naszego byd ła  za ziem ię, którą można 
przejechać kłusem  w  ciągu jednego letn iego dnia od 
wschodu słońca do zachodu.

B y łą  to śm iesznie niska cena za taki kaw ał ziem i. Ze 
słów  osadnika przeb ija ła  bezczelność albo u kryte  szy­
derstwo.

  N ie ! —  krótko  odparł Krocząca Dusza i zab ierał się
do odejścia.

—  Zastanów  się dobrze, w odzu ! K o rzysta j z okazji tak 
długo, ja k  jesteśm y w  dobrym  humorze. 21e będzie 
z w am i, k iedy  stracim y naszą cierpliwość... P rzezna­
czone dla was byd ło um ieścim y tam  oto, w  tym  korralu 
w  dolin ie, z dala od osady. M ożecie je  stamtąd każdej 
ch w ili zabrać, oczyw iście za odpow iedn im  pokw itow a­
niem, że lega ln ie  kupiliśm y od was tę ziem ię.

Osadnicy chcieli nabyć „ lega ln ie " za bezcen o lbrzym i 
szmat ziem i, roz leg le jszy  niż n iejeden  pow ia t w  Euro­
pie. W idoczn ie ju ż  p rzew id yw a li przyszłą spekulację 
ziem ią w obec spodziew anego napływu now ych p rzyby ­
szów  ze wschodu.

  N ie ! —  pow tórzy ! w ódz i to by ło  jego  ostatnie sło­
w o  do osadników.

(D. c. n.)

Jyfr© zebranie
lekarzy
sportowych

D nia 20 bm . o godz. 16-eJ w  sa li w y ­
k ład ow e j K lin ik i O czne j —  ul. Chału­
b iń sk iego  2a odb ęd z ie  się I  w a ln e  Z e ­
b ran ie  O rgan iza cy jn e  S tow arzyszen ia  
L ek a rzy  S p o rtow ych  — O ddzia łu  W ro ­
c ław sk iego , z nast. p orząd k iem  d z ien ­
nym :

1. Z a ga jen ie .
2. W y b ó r  p rzew od n ic zą cego  zeb ra ­

n ia,
3. O d czy tan ie  Statutu  S tow arzyszen ia  

L e k a r z y  Sport.
4. R e fe ra t  o rga n iza c y jn y  — (D oc. Dr. 

G ib iń sk i K o rn e l).
5. W y b o ry  W ład z S tow arzyszen ia .
6. W o ln e  w n iosk i.
C .W .P .S .L . zaprasza  na zeb ran ie  P T  

L e k a r z y  za jm u ją cych  się m ed ycyn ą  
sportow ą.

P ro g ra m  na 20 m arca br.

5.00 Pocz . aud. 5.03 S ygn a ł czasu. 5.05 
W iadom ośc i. 5.10 K o n ce rt. 5.53 Stan p o ­
god y . 5.55 M u zyka . 6.00 P ro g ra m . 6.05 
G im nastyka . 6.15 M u zyka . 6.30 D z ien ­
n ik . 6.45 M u zyka . 7.50 K a len d a rz  R ad io ­
w y . 7.55 W iadom ośc i. 11.45 G łos m a ją  
k o b ie ty . 11.57 S ygn a ł i h e jna ł. 12.04 D zień  
n ik . 12.15 S łow iań sk ie  m e lod ie . 12.30 
A u d . d la  w s i. 12.45 ,,Na sw o jską  n u te “ .
13.15 In fo rm a c je . 13.20 L is ty  ze  w si. 13̂ 25 
P ro g ra m . 13.30 Aud. s łow .-m u zyczn . 
13.55 A u d . d la k l. IV . 14.15 A u d . liter. 
14.50 M u zyka . 15.30 D la  ś w ie t lic  d ziec. 
16.00 W szechn ica . 16.20 P rog ram , lfi.25 
K o n ce r t  16.40 Z  m iast i w s i D/Sl. 17.00 
W iadom ośc i. 17.05 O d p ow ied z i fa li 49.
17.15 Radz. m u zyka . 17.40 A u d . lite ra c ­
ka. 18.00 D la  k a żd ego  coś m iłego . 18.30 
S k rzyn k a  rad iosłuch . i koresp . 19.00 M u ­
zyka . 19.20 R ep orta ż . 19.30 M u zyk a  i 
ak tualn . 20.00 D zienn ik . 20.31 W iadom . 
spo rtow e . 20.35 P io sen k i radz. 20.50 M u ­
zyk a . 21.00 A u d . w  ję z . obcych . 22.00 
W spółczesna tw órczość  kam era lna . 23.00 
W iadom ośc i. 23.10 H ym n .
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